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Osegnajsze dzienniki wieczorne wiedeńskie 
przynos.ą już całkowita treść przemówienia KS. 
Hohenlohe w Izbach bawarskich. Jakkolwiek 
książę wyrzeka się stawiania programu zjedno- 
czenia Niemiec, jednak z togo co mówił, jakiero 
to zjednoczenie być nie powinno, jak również 
z objaśnień, o dawniej toczonych układach, bar- 
dzo łatwo można ułożyć sobie całą myśl preze- 
ga bawarskiego gabinetu. 

Rząd bawarski nie chce za żaduą cenę stra- 
cić swojej samodzielności. Rząd bawarski lęka 
się ze Związkiem północnym, czyli właściwie z 
Prusami, wchodzić w ściślejsze związki, dopóki 
Austrja w nich jakiegokolwiek współudziału nie 
weźmie. Rząd bawarski nie czuje sily, aby 
mógł przyprowadzić do skutku Związek połu- 
dniowy pod swojem zwierzchnictwem, lnb samo. 
dzielnie odegrać rolę wielkiego mocarstwa, jak 
to mu doradza zbliżona do rządu Suddeutsche 
Presse, Rząd bawarski pilną Zwraca uwagę na 
traktaty w Nikolsburgu i w Pradzó zawarte. i 
radby w nich szukać oparcia, ale narodowe dą- 
żności Niemiec ku zjednoczeniu, w tych trakta- 
tach uznane, w pełni szanuje i pragnie im 
służyć. 

Zdawałoby się więc, że ideałem dla 'poli- 
tyków bawarskich, w'ten- sposób: jakų- książę 
Hohenłobe zapatrujących się, na sytnację. jest 
ntworzenie jakiegoś Związku państw pod pre- 
zydencją Prus, w którymby udział wzięły wszy- 
stkie państwa południowe Niemiee i Austrja, a 
w którym Związek północny fizurowałby wprost 
jako wielka monarchia pruska. Czemuż nie? 
Programat wydaje się rozsądnym, i niezagraża- 
jącym Europie; w każdym zaś razie miarkujący 
zaborczą Prus potęgę, i dozwalający stosunkom 
niemieckim rozwijać się dalej awobodniejszą 
koleją. Szkoda przecież, że programat ten nosi 
ua sobie wszelkie cechy utworu, wymyślonego 
dla zadowolenia wszystkich interesowanych w 
ukształtowaniu się stosunków niemieckich. Jestto 
dowód, że śród niezmiernie ciężkich stosunków 
przychodzi obracać się polityce państw południo- 
wo-niemieckieh, i dla tego twierdzić z pewnością 
možuz, że fe ciężkie stosunki, te wielkie siły, 
pod wpiyweu których znajdują się drobne pań- 
Stwa niemieckie, te groźne kolizje, jaż wywo- 
łane, nie dozwolą się rozwinąć programatowi, 
który do urzeczywistnienia potrzebowałby prze- 
dewszystkiem spokoju i okoliezności, pozostawia- 
jących zupełną swobodę ruchów. 

Dla tego też, aby wyciągnąć praktyczią ko- 
rzyść z bawarskich rządowych wynurzań się, 
trzeba sobie vowiedzieć, jak książę Hohenlohe 
to zrobił, „przyjmijele obecnie ustawę nowego 
Związku ełowego z Prusami, a później obae- 
czym co będzie* — i w mowie bąwarskiego 
prezesa rządu szukać przedewszystkiem wska- 
zówek, objaśniających obecną sytuację. Oprócz 
samego programatu i ogólnych zapatrywań księ- 
cia Hohemłobe na sprawę niemiecką, może za 
wskazówki takie służyć to, że ks. Hohenlohe — 
choć zaręczył, iż ani Franeja ani Austrja nie propo- 
dowały rządowi bawarskiemu zawarcia z Austrją 
przymierza, (co nie mało przyczyni się do uspo- 
kojenia co do obaw niemieckich, zjazdem sale- 
burgskim wywołanych) — dwa razy jednak 
wzmiankował, na jak watłych podstawach spo- 
czywa pokój europejski, i jak mało potrzeba, 
aby wybuchła walka o nieprzewidzianych na- 
stepstwach. Raz wzmiankował to, gdy mówił 
o projektach prostego wejścia państw południo- 
wych do istniejącego Związku północeno-niemie- 
ckiego; drugi raz, gdy mówił, że żadnych sobie 
nie czyni iluzyj, co do następstw, jakieby wywo- 
łało, choćby w myśl hohenioheskiego progra- 
matu oddzielne zawarcie ugody któregoś z 
państw południowych. „Nie robię sobie żadnych 
iłuzyj, że nawet na drodze pokojowej nie podos 
bna przeprowadzić wejścia w bliższy stosanek 
udzielnych państw, na nołudnie od Menu położo- 
nych, z Niemeemi północenemi. 

Mówiliśmy, że program ksiecia Hohenlohe 
nosi na sobie wszystkie cechy pomysłu, odpo- 
wiedniego wielkim naciskom stosanków postrun- 
nych na Bawarję. Dia tej przyczyny jest on w 
wysokim 8topniu dla Prus uprzejmy 1 przyjaźny. 
Czy jednakże był nprzednio rządowi pruskiemu 
komnnikowany, czy słowem, wypowiedziany zo- 
stał po poprzedniem porozumieniu się z Prnsami, 
o co rozmaici księcia Hohenlohe podejrzywać 
mogą, to okaże się dopiero z ocenień programu 
bawarskiego przez organa półurzędowe francu- 
skie. Dotąd nie mamy takowych przed sobą. 

Pruskie komentarze nie wiele jeszcze pod 
tym względem uczyć mogą. Więcej od nich 
mówi podniesienie znaczenia podróży króla Wil- 
helma na południe przez ministerjalną pruską 
Provinzial Correspondenz, jako przygotowującej po- 
łączenie całych Niemiec, rozumie się, odpowie- 
duio dotychczasowemu kierunkowi polityki pru- 
skiej. 

Nie pewnego dotąd nie daje się dostrzedz 
w publicystyce, jaka będzie postawa Francji w 
najbliższej przyszłości, mimo że niewątpliwie w 
Biarritz zostały powzięte stanowcze postanowie- 
nia. Francja o postanowieniach tych ma się bez- 
pośrednio dowiedzieć od cesarza, co zresztą nie 
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kandydatów  ministerjalnych opinia publiczna 
przywiązała zbyt ogółne a zarazem zbyt wyra- 
żne znaczenie. W związku z zamiarem bezpo- 
średniego przemówienia Napoleona HI., stoi za- 
pewne decyzja, że zebranie Ciała prawodawcze- 
go w listopadzie, dla rozpatrzenia projektów li- 
beralnych i wojskowych, przed jej odroczeniem 
wniesionych , ma być uważane za nową sesję 
1867—1868, a nie za dałszy ciąg dawnej, jak 
się tego wszyscy spodziewali. 'W ten sposób 
staje się konieczną mowa tronowa, ku której 
już obeenie jest uwaga wszystkich zwrócona. 

W oczekiwaniu nowej mowy tronowej na- 
poleońskiej, tracą na znaczeniu spodziewane 
zmiany ministerjalne. Dziś, gdyby nawet spra- 
wdziła się pogłoska o zamianowaniu arcypoko- 
jowego margr. Lavalleta ministrem spraw za- 
granicznych, możnaby nominację tę uważać jako 
krok do ukończenia uiepokojów i obaw, zabój- 
czo oddziaływujących na wszystkie interesa ma- 
terjalne we Francji. Temps' zapewnia przecież, 
że w tej chwili nie ma już mowy. o zmianie mi- 
nistrów. | 

W chwili, gdy kolizja między Stolicą Apo- 
stolską a rządem włoskim staje się tak prawdo- 
podobną, +Honitor wieczorny zawiadamia, że układ 
o dług papiezki przyszedł do skutku bezpośre 
dnjo poraiedzy obu dotyczącemi rządami. Czyżby 
to'miało być oznaką, Że rząd papiezki wchodzi 
w rokowania, toczące się między Francją a 
Włochami, co do sprawy rzymskiej? Wątpić się 
godzi: Tem niemniej jednak z naznaczenia jen. 
Cialdiniego, zwycięzcy z pod Castelfidardo, na 
dowódzeę wojsk, obserwujących granice rzymskie, 
opinia publiczna wyciąga wniosek, że blizkiem 
jest-zajęcie posiadłości papiezkich, z wyjątkiem 
Rzymu, przez wojska włoskie. 

Trzeba przyznać, że biskupi austrjaccy ad- 
resem swoim oddali fataloą przysługę tak Sto- 
licy Apostolskiej, jaz i Aastrji. Papieża popy- 
chają na drogę odmówienia wszelkiej zmiany 
konkordatu, przez co narażają stosunki Stolicy 
Apostolskiej z przychylnym jej dworem wiedeń- 
skim. W Austrji zaś wywołali przesilenie mini- 
sterjalne, które jak słusznie powiada Magyaror- 
szag, trwa dotąd. Bo jeśli nawet Najjaśniejszy 
Pan dał znać, że adres przekaże radzie ministe- 
rjałoej, to jeszeze nie wiadomo, czy wobee ma- 
nifestacji biskupów zasankejonuje on ministerjal- 
ne oeenienie adresu. Ocenienie to, jakby z te- 
legrafowanego artykułu organu wegierskiego 
wnosić można, dążyłoby do tego, aby kwestję 
konkordatu, jako aktu międzynarodowego zosta- 
wiwszy w zawieszeniu, na drodze prawodawczej 
poczynić ustępstwa liberalnej opinii, nie konie: 
cznie zgodnej z konkordatem. Wniosek Miihlfel 
da zawiesił miecz Damoklesa nad miaisterjnm i 
całą sprawą konstytucyjną, a adres biskupów 
tak szorstko przedstawił rzecz i sytuację natę 
żył, że aui transakcja, ani ciche, wymijające 
szkopuły ostre, pojednawcze załatwienie stało 
gię niemożliwe. 
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Delegacja nasza wobec praw za- 
sadniczych. 


Wiadomo, iż w ostatnich dniach Izba posel- 
ska Rady państwa uchwaliła cztery ustawy, a 
mianowicie 1) o władzy sędziowskiej, 2) o wła- 
dzy rządowej i wykonawezej, 3) o urządzeelu 
sądu państwowego i 4) o ogólnych prawach o- 
by wateli. 

Ustąwy te według prawideł nauki, nazwane 
prawami zasadniczemi, znane są już czytelnikom, 
gdyż wszystkie nieomal dzienniki podały ta- 
kowe do wiadomości publicznej. 

Uchwalenie tych ustaw nastąpiło wbrew de- 
legacji polskiej, która oświadczyła, iż przeciw 
wszystkim tym ustawom głosować będzie, a to 
z powodu, iż ustawy te jako dodatki, uzupe!- 
nienia lub poprawki konstytneji lutowej uważa, 
że przeto przed uchwaleniem zmian w samej 
konstytucji, przed oznaczeniem mianowicie za- 
kresu działania Rady państwa, logicznie nad 
dodatkami lub dalszemi jej uzupełnianiami i po- 
prawkami głosować nie może. 

Niemieckie liberały odparły ten zarzut wy- 
wodem naukowym, że prawa zasaduicze nie Są 
dodatkiem lub zmianą konstytucji, ale jej pod- 
stawą, na której dopiero cała budowa konstytu- 
cji opartą być winna. Nie będziemy wchodzić, 
kto w tym wywodzie miał rację, bo-w ostate- 
czności tylko rozStrzygnęlibyśmy kwestję więcej 
naukową, o którą Polakom- wcale nie chodziło, 
gdyż użyty przez nich „manewr parlamentarny 
był tylko pokrywką; właściwą przyczynąich po- 
stępowania negatywnego była ta okoliczność, iż 
niektóre ustępy wspomnionych wyżej praw za- 
sadniczych, naruszały wprost lub pośrednio sa- 
morząd, lub też wdzierały się w atrybucje sej- 
mów krajowych, których niezawisłości od Rady 
państwa nie tylko polska delegacja, ale i inni 
autonomiści przy każdej Sposobności bronić są 
obowiązani; a powtóre i ta okoliczność, iż przy 
obradach w Wydziale konstytucyjnym, stawiane 
przez posłów polskich poprawki autonomiczne, 
przez większość nie były uwzględniane. Chcieli 
więc Połacy tem postępowaniem przymusić nie- 
jako większość, aby ich uprawnionym żądaniom 
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zadość uczyniono, a po uchwaleniu konstytucji, 
przedłożenia praw zasadniczych stosownie do 
tych postanowień odmieniono. Taktyka ta nie 
powiadła się; wszakże nad jej skutkami zasta- 
nowić się Lależy. 


Partja liberalna niemiecka obawiając się, 
aby przy nieobecności Czechów w Izbio, przez 
usunięcie się Polaków nie podać rządowi powo- 
da do niesankcejoacwania nstaw, w zasadzie isto- 
tnie Uberalnych i*dotychezasową władze rządo- 
wą 0 wiele ukrócających , uchwaliła przed roz- 
poczęciem obrad szezegółowych, iż trzecie czy- 
tanie, które, jak wiadomo, jest stanowcze, odbę- 
dzie się co do wszystkich czterech ustaw dopie- 
ro po uchwaleniu zmian w kowstytucji lutowej, 
w drugiem i trzeciem czytaniu chcieli bowiem 
podać Polakom i ¿całej partji autonomistów mo- 
żność, iż w razie gdyby te ustawy zasadnicze 
nie odpowiadały w ezęści lub w całości ich za- 
patrywaniom się, przy trzeciem czytania mogły 
być usanięte. Polacy, a z nimi Tyrolczycy i Sło- 
wieńcy snać nie uznali za dostateczne tych ubez- 
pieczeń, gdyż nikt z nich nie brał czynnego 
udziału w dysknsji, bo nikt nie stawiał popra- 
wek, któreby do zawarowania narodowościowych 
lab samorządnych nastaw były zdążały. — Fakt 
więc stanął, prawa “zasadnicze zostały uchwa- 
lone, a do tego z temi wszystkiemi ustępami, 
które bądz dla rozwoju narodowości, bądź dla 
Ścieśniającego zakresu działanie sejmów krajo- 
wych są przesądzającemi. Przypuścić należy, iż 
rząd, jeśli istotnie życzył sobie powiększenia 
zakresu działania dla sejmów krajowych i strze- 
żenia rozwoju nerudowości, ustaw tych w tej tre- 
ści jak wyszły z uchwały Izby poselskiej. nie 
zatwierdzi, że w takim razie nawet starać Się 
będzie, aby niektóre mniej draźliwe poprawki w 
Izbie wyższej przyjęte były, przez co byłaby da- 
na m.żuość przeprowadzenia tychże przez Izbę 
poselską; wszelako są to tylko przypuszczenia, 
na bardzo wątłem prawdopodobieństwie ugrunto- 
wane , bo któż w Anstrji zaręczy, czyli w bliz- 
kim może ezasie okoliczności nie zmuszą rządu 
do kroków, o których dzisiaj nikt jeszcze na- 
wet nie marzył; któż zaręczy, czyli silniejsza 
centralizacja, a zatem uszczuplenie praw naro- 
dowościowych i zakresu działania pojedynczych 
sejmów krajowych, nie będzie bardziej odpo- 
wiadać zapatrywaniu się ministerjaum węgier- 
skiego, które zawsze jeszcze u dworu przeważue 
ma wpływy i znaczenie, a które centralizując 
tntaj, tem samem i u siebie względem Kroatów 
wolniejsze miałoby pole działania. Łatwo wiec 
staćby się mogło, iż rząd własno-welnie, lub na- 
wet mimo dzisiejszej.woli, zatwierdzi, ustawy, dla 
nas jożeli nie zgubne, to przynajmniej o tyle u- 
ciążliwe, iż w wielkiej części z naszej własnej 
winy takie jak są pozostać musiały. Zarzutu 
tego bylibyśmy uniknęli, gdyby posłowie nasi, 
mimo może jawnie grożącej im porażki w peł- 
nej Izbie, byli wytoczyli żądania kraju, i przy 
każdym uciążliwym nstęric takie stawiali po- 
prawki, któreby prawa narodowego rozwoju chro- 
niły, i zakres działania sejmów krajowych wa- 
rowały. Postępowania tego posłowie nasi tem- 
bardziej trzymać się byli obowiązani, ile że z 
jednej strony, 2 doświadezenia, w dawniejszej 
Radzie państwa zaczerpniętego, winni byli ko- 
rzystać, że usuwanie się od pracy nie przynosi 
żadny.h dla kraju korzyści, i przez kraj nigdy 
nie było pochwalane, a z drugiej strony, iż sejm 
krajowy, wystąpiwszy raz ze swego stanowi- 
ska prreczącego na stanowisko czynnej pracy 
Organicznej, w delegacji swojej chciał mieć wła- 
śnie utrzymany ten dalszy ciag rozważnej, a po- 
stępowej pracy, która gromadząc choćby z naj- 
większym mozołem i przeszkodami pojedyncze 
nabytki, zwolna, ale tem pewniej zdoła zbudo- 
wać całość, dla nas tak pożądaną. 


Za krewko, a co najmniej niepolitycznie 
postąpili posłowie nasi w tym całym przedmio- 
cie, którego Skutki dla kraju mogą być bole- 
sne, zwłaszcza, jeżeli w tym kierunku i przy 
obradach nad zmianami samej konstytucji po- 
stępować będą. 


Co do treści ustaw zasadniczycb, które, jak 
wspomnieliśmy, tchną pełną wolnością schola- 
stycyzmu niemieckiego, zauważyć musimy, iż w 
pierwszej ustawie o władzy sędziowskiej jedy- 
nie artykuł 12ty, stanowiący, iż jeden ma być 
tylko, iito w Wiedniu, sąd najwyższy jako sąd 
kasacyjny, uważać możemy ZA przesądzający, a 
nawet ścisłe naukowo rzez biorąc, do ustawy 
zasadniczej nie należący. Wszelako, jak w każdym 
prawie ludzkiem, tak i w tym artykule byłaby 
ta możność wyjścia, że w krajach od stolicy 
centralnej odległejszych, mogłyby być tworzone 
osobne senaty sądu kasacyjnego, a powtóre, iż 
sąd kasacyjny przy postępowaniu cywilnem nie 
rozstrzyga, lecz najwyższy trybunał Sprawiedli- 
wości, wzgledem którego ten artykuł żadnego 
nie zawiera postanowienia. Zostałby przeto sąd 
kasacyjny tylko dła Spraw karnych, przezco 
tylko mniejsza połowa niedogodności dla kraju 
naszego wynika. 

Druga ustawa o władzy rządowej i wyko- 
nawczej, nie nadweręża w niczem ani praw na- 
rodowych, ani też nie Ścieśnia zakresu działa- 
nia sejmów krajowych, tak iż tylko konsekwen- 
cja w działaniu złem czy dobrem delegatów na- 


Pazdziernika 1867. 


Hi r b z z p let", $ 
- „mame = A 
OOA ap om 0 - e D A A e EE E z „e | A a, a 
AZP A M 


= Aa Po AK. 
.- -l - 4 M h w -an R DZE 


Przedietę i opłuszenia rzy mcją 
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szycb, postępowanie negatywne wytłumaczyć jest 
w Stanie. 

Inaczej rzecz się ma eo do ustawy trzeciej, 
o trybunale państwowym. 

Ustawą: tą zamierzyła Rada państwa,. na 
wzór innych państw konstytucyjnych, utworzyć 
nieznany dotąd w. Austrji organ do rozsądzania 
sporów prawa pnblicznego miedzy sejmem lub 
władzą autonomiczną. a rządem, podnosząc tę 
okoliczność, iż snadniej 1 sprawiedliwiej organ, 
wybrany z ludu i z mężów niezawisłych złożo- 
ny, rozgądzi kwestje, że wszech miar ważne, niż 
to lub owo. ministerstwo, które już samo, jako 
najwyższy organ rządowy, w orzeczeniach swo- 
ich prawdopodobniej zdania własnych: organów 
podrzędnych, jak sejmów lub organów. autono. 
micznych bronić będ ie. 

„Jakkolwiek zasada ta w pojęciu niezawo- 
dnie wielką ma wyższość nad praktykowanym 
dotąd sposobem. rozsądzania podobnych spraw 
przez ministerstwa a względnie przez koronę, — 
wszelako. przy. ogólnem niedowierzaniu narodo- 
wości jednych ku drugim, w Austrji tak licznie 
zastąpionych, powstać może obawa, iż.ów try-. 
bunał państwowy, który przeważnie z żywiołu 
niemiecko-centralizacyjnego składać sie bedzie, 
sławiańskim częściom mouarchii nie wymierzy 
tej sprawiedliwości, jaziej się przy słabem lub 
może wahającem ministerjam spodziewać moga. 

Zresztą nam niewzywczajonym jeszcze w 
życie konstytucyjne, nam, którym dotąd zawsze 
jeszcze władza imponuje, którzy jej niejako in- 
stynktowo nad sobą sznkamy — nam wydaje Si: 
postępowanie nieprawidłowem, w którembyśmy 
przez ludzi, z ladów wybranych ostatecznie mo- 
gli być sądzeni! — Może mylne nasze zapatry- 
wanie się, ale moralnie nie dorośliśmy: jeszcze 
do tego prawa konstytucyjnego; tak nas zgnebił 
i zdziecinił  ztóletni system. opiekuńczego biu- 
rokratyzmu. 

Czwarta ustawa 0: ozólnych prawach oby- 
wateli państwa, traktuje w artykule 4. 0 upra- 
wnieniu wszystkich obywateli państwa do bra- 
nia udziału w wyborach gminnych i do sejmów 
krajowych, jeżeli w gminie są zamieszkali, 
tamże opłacają podatek od rzemiosła, zarobku 
lub dochodu. - Postanowienie takie w ustawach 
zasadniczych przesądzałoby -jedynie tylko nsta- 
wom krajowym, gdyby — jak istotnie rzecz 
się ma —- podobne postanowienie w naszych 
ustawach gminnych 1 wsstatucie krajowym juź 
się mie znajdowało.  Bronić by przeto można 
zasady, wszakże skutki dla nas są już obojętne. 
W artykule 19., w którym mowa o równoupie- 
wnieniu narodowości, nie przyjęto ze strony nie- 
mieckiej większości poprawki, stawianej przez 
posłów naszych w Wydziale konstytucyjnym, 
dążących do tego, aby prawo rozstrzygania co 
do języka w szkole, urzędzie i życiu publicznem 
zoatawione było sejmom krajowym. 

Niezaprzeczamy, iż postanowienie takie odpo- 
wiadałoby życzeniom nietylko naszego kraju, zle i 
Czechów, chociaż inni Słowianie, którzy u siebie 
są w mniejszości, temu, Się sprzeciwiali — wszak- 
że koniecznej potrzeby tego dodatku nie widziwy, 
gdyż w artykale tym, zupełnie ogólnikowo po. 
stawionym, niema także zawarowania, ażeby 0- 
rzeksnie o języku w szkołach, sądzie i w urzędzie 
wyłącznie do Rady państwa należało — bo też 
istotnie takie szczegółowe orzeczenie,, tylko do 
szczegółowych praw należyć może, i o ile wia- 
wiadomo, co do jezyka w szkołach, sejmom kra- 
wym ma być zostawione. 

Te są główne, jeżeli nie wszystkie usterki 
ustaw zasadniczych, przeciw. którym tyle pedno- 
szono krzyków, a z powodu. których: stanowisko 
naszych posłów w Radzie znapełnie zwicbnięte 
zostało, i nie tak rychło przywrócone być może. 

Powody tak nierozważnego postępowania, 
musimy tą razą złożyć, na brak życia i do- 
świadczenia parlamentarnego, zawsze wszelako 
radzibyśmy aby delegacja nasza, zanim -zdecy- 
duje krok tak ważny jakim było oświadczenie 
głosowania przeciw nstawom zasadniczym, bez 
brania udziału w dyskusji, przedstawiła sobie 
pytanie, eośmy dawniej zyskali przez negację, i 
jakie skutki teraz z takiego postępowania dla 
kraju wyniknąć mogą?! 

Trzeba się raz na jeduę z dwóch dróg 7Ge- 
cydować: albo „porzucić Radę państwa jeśli dele - 
gacja przyszła, do przekonania, że mie tylko nie 
w niej nie uzyska, ale uchwały Rady naństwa 
odbierają krajowi i uzyskaną już «utonomie; 
wtedy bowiem chodziłoby o to, aby tę Radę 
państwa wystąpieniem swem obalić: albo zdecy- 
dowawszy się do zostania w Radzie państwa nie 
trzymać się znowu tak niedsrzecznej negacyjnc| 
drogi, jaką przyjęto przy ustawach, zasadpieżych, 
gdzie z góry usunięto się od rozpraw, zapowie- 
dzawszy jednak, że przeciw tym utawom 
głosować będzie delegacja. 
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Przegląd polityczny. 
Wiedeń d. 8. października. Na dzisiejszem 
posiedzeniu klubn lewicy zakumunikował dr. 
Berger treść rozmowy, mianej -z br, Benstem, w 
której ten ostatni objawił życzenie, aby Rada 
państwa zajęła się przedewszystkiem , i to jax 
najspieszniej projektami tych ustaw, które do- 
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tyczą pojednania się z Węgrami, ponieważ ta- 
kowe powinny być zbiorowo przedłożone sank- 
cji cesarskiej. Rozpoczęła się żywa narada, w 
której posłowie Mende, Gross (z Wels) i Rechbau- 
er nacisk szczególnie na to kładli, że podobne 
postępowanie sprzeciwia się programowi klubu, 
bo on żąda wpierw uchwalenia i sankcji tych 
nstaw, które ustanawiają pełną konstytucję kra- 
jów, położonych po tej stronie Litawy. Także 
obudziła rie obawa, że w razie zbiorowego 
przedłożenia wszystkich projektów praw do 
sankcji cesarskiej — mogłoby nastąpić z wyłą 
czeniem innych, zatwierdzenie jedynie tych, 
które dotyczą samego tylko pojednania. Klub 
przyjął te uwagi, i polecił p. Bergerowi, aby 
o tem zdał sprawozdanie p. kanelerzowi. 

Wiedeń d. 9. października. Stara Presse 
pisze: „O Izbie panów rzadko eo słyszymy, a 
to, o czem się niekiedy dowiedzieć możemy, jest 
zazwyczaj wcale nie dobre. Gdy narodom wy- 
pada prawa i wolność rozszerzyć, to „Panów* 
nie można nawet nakłonić do pojawienia się na 
posiedzeniu w ustawami przepisanej liczbie; lecz 
natomiast jest ich zawsze podostatkiem, jeżeli 
ma się wolności pewne zakreślić granice. Tak 
dowiadujemy się, że frakcja ultrareakcyjna za: 
myśla postawić wniosek, w którym poprosi ce- 
sarza, aby wcelu przejrzenia konkordatu dał 
iniejatywę i sam przedsięwziął rokowania z 
Rzymem. Wnioskiem podobnym chcianoby wi- 
docznie zwichnąć antikonkordatowe zamiary Izby 
poselskiej. Wsteczni członkowie Izby panów sa 
przekonania, że w razie otrzymania lub też zu- 
pełnej zmiany konkordatu przez Izbę poselską, 
oni będą mogli po odwołaniu się na krok przed- 
sięwzięty, odłożyć go z najgłębszem uszanowa- 
niem ad calendas graecas. Jeżeli większość Izby 
panów myśli istotnie przyjąć ten wniosek arcy- 
niekonstytucyjny(?)—a obawiać się tego należy— 
to okaże oma, że położenia państwa bynajmniej 
nie rozumie, i że dla tego instytucja, która dała 
dowody swej szkodliwości, powinna uledz cał- 
kowitej zmianie.“ 


Wiedeń d. 9. b. m. Stara Presse pisze, że 
w sprawie adresu biskupów  anstrjacekich, 
zakomunikowano dziennikom półurzędownie, że 
kanclerz otrzymał list Najj. Pana, w którym mo- 
narcha zgadza się z tem w zasadzie, aby wyż- 
wzmiankowany adres był przedłożony konstytu- 
cyjnemu rozpatrzeniu, ale .co się tycze ostate- 
cznej uchwaly, to takowa ma zapaść dopiero w 
dniu powrotu cesarza, który prawdopodobnie w 
piątek nastąpi. 


Wiedeń d. 10 bm. Powyżej umieściliśmy 
wiadomość według starej Pressy, jakoby cesarz 
miał p do kanclerza w sprawie adresu au- 
strjackich biskupów. W dzisiejszym numerze te- 
goż samego dziennika znajdujemy nietylko od- 
wołanie tej pogłoski, ale i zapewnienie, że br. 
Beust nie wiedział aż do południa d. 9. bm. nie 
zgoła o losie, jaki spotka dokument konkorda- 
towy prałatów. 

We wczorajszym numerze Gaz. Nar. umieścili- 
śmy w artykule pod napisem „Lwów d. 11.* 
pogłoskę , podaną przez pragską Politik, jakoby 
rząd francnzki miał zapytywać gabinet wiedeń- 
ski o postęp uzbrojeń w Austrji. Wiener 
Abdp. zbija tę wiadomość jak najsolenniej, od- 
mawiając jej wszelkiego prawdopodobieństwa. 


Praga d. 9. października. Donoszą z Pra- 
gi, że kardynał książę Schwarzenberg ma nie- 
bawem opuścić swą stolicę, w zamiarze zwidze- 
nia południowych czeskich prowincyj. Kleryka|- 
ne stronnictwo liczy na pewne, że podróż ta 
przyniesie nie mały zbiór adresów, wystosowa- 
nych przez pojedyncze gminy w obronie kon- 
kordatu. 

Bohemia, orgau Niemców czeskich pisze: „Nie- 
dawnemi czasy obiegał po dziennikach list pa- 
sterski biskupa z Berna, uderzający na moskie- 
wską agitację w Morawii, w której niższy kler 
czynny brał udział. Najj. Pan wystosował obe- 
cenie do wyżwzmiankowanego biskupa list wła- 
snoręczny, w którym objawia gorącemi słowy 
swe najwyższe nznanie za powziętą iniejatywę. “ 


Peszt d. 8. pazdziernika. Polemika miedzy 
Kemeny'm a Koszathem ciągnie się bez końca. 
Dziś Kemeny stara się dowieść, że Andrassy nie 
może się dlatego pogodzić ze Słowianami, a 
szczególnie z Kroatami, ponieważ on nie jest 
ministrem, stojącym na silnej podstawie ustawo- 
dawczej. Kemeny sądzi, że Koszuth, w czasie 
swego urzędowania jako namiestnik, dla Węgier 
nie nie zrobił, boagitacją swoją przyniósł tylko 
szkodę. Wzywając Koszuta, aby zarzuty swoje 
zechesał poprzeć dowodami, ( Koszuth twierdził 
jakoby stronnietwem rządzącem nie zawsze pra- 
we kierowały pobudki) — kończy oświadeze- 
niem, że „pole dalszej polemiki pozostawia kil- 
ku posłom i swym przyjaciołom poltycznym*. 


Florencja. O ucieczce Garibaldego z Ka. 
prery, o której donosił już telegram, podaje O- 
pinione następujące szczegóły : 

Jenerał Garibaldi opuścił Kaprerę w nocy 
z dnia 2. na 3. b. m. i wsiadł na parowiec po- 
cztowy, który miał odpłynąć do Liworno. Do- 
pędzony przez parowiec wojenny „L Esploratore* 
zmuszony został do powrotu na Kaprerę. W Li- 
worno wiedziano, że jenerał odjechał z Kaprery 
1 oczekiwano jego przybycia d. 3. b. m. 

Tenże dziennik widzi się spowodowanym 
do zaprzeczenia pogłosce, podanej przez pary- 
ską Patrie, jakoby pan Nigra tylko dlatego poje- 
chał do Biarritz, aby ustnie uzupełnić przesłane 
informacie o lojalnem zachowaniu sie swojego 
rządu. Opinione przyznaje wprawdzie, że nie jest 
w możności podania prawdziwego powodu po- 
dróży Nigry, lecz nie obawia się oświadczyć 
stanowczo, że powód, podany przez Patrie, jest 
zupełnie fałszywy. 


Londyn. Wicekról Egiptu wysłał na gra- 
nicę Abissynii korpus 10.000 wojska. Nadeszły 
tu niedawno, a w Pall Mall Gazette przedrukowa- 
ne listy dr. Blanca, który mało zostawia nadziei, 
aby król Teodor chciał ustąpić, owszem utrzy- 
muje on, że ma słuszność za sobą, a tem sa- 
mem, że zwycięży. 
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GAZETA NARODOWA z dnia 12. Pażdziernika 1867. 
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Komisja dostaw wojskowych w Woolwich, 
otrzymała rozkaz dostarczyć w przeciągu sze- 
ściu tygodni wszystko co może być potrzebne 
do ekspedycji abissyńskiej z zastósowaniem 
wszystkich nowszych ulepszeń i wynalazków. 

Najwyżsi urzędnicy ministerjum dla Iudyj i 
kilku jenerałów udało się na miejsce, dla obej- 
rzenia robót pokończonych, przy czem oglądano 
także nowe działka górskie. Próby z działkami 
temi wypadły bardzo pomyślnie. 


Warszawa dnia 5. października. Z korc- 
spondencji Dz.: Pozn. wyjmujemy następujące 
szczegóły: Od Nowego roku st. s. nastąpić ma 
assymiłacja pensjonów prywatnych (5, 4i 3-klaso- 
wych) tak męzkich, jak żeńskich z gimnazjami 
iządowemi. Znaczy to, że wykład wszystkich 
przedmiotów odbywać się będzie w języku mo- 
skiewskim, i że prywatne zakłady przejdą pod 
bezpośredoie zawiadywanie kuratora naukowego. 
Wyjątek co do wykładu w moskiewskim stano- 
wi religia rzymsko-katolicka i język polski. 
Wprowadzeniem w wykonanie tego rozporządze- 
nia polecono zająć się p. Szerszeniewiczowi. 
Prelekcje w tutejszej wszechnicy na wszystkich 
jej wydziałach rozpoczęły się doia 1. b. m. w 
języku polskim. Powodem tego anormalnego 
status quo jest brak profesorów uniwersyteckich 
w Moskwie; wkrótce profesorów tntejszych za- 
wezwą do wykładania po moskiewsku — tym 
zaś, którzy mie znają języka moskiewskiego, zo- 
stawią dwa lata czasu do wynczenia się tej 
mowy. 

Wieści o sprowadzeniu teatru moskiewskie- 
go i włoskiego, są prawdziwe. Zaonegdajsze do- 
niesienia teatralne zapowiadają sezon zimowy 
opery włoskiej; artyści opery polskiej będą u- 
czestniczyli w przedstawieniach opery włoskiej. 
Dla przedstawień opery i baletu wyznaczono 
gmach teatra Wielkiego; dla przedstawień mo- 
skiewskich teatr Rozmaitości ; zmniejszony zaś 
personał artystów polskich skazany zostaje na 
powrócenie do gmachu dawnego teatru na pla- 
cu Krasińskich. Teatr polski utrzymywany bę- 
dzie kosztem miasta, a nie skarbu, jak dotąd 
bywało. Czterdzieści osób ma otrzymać dymisję 
z posad, zajmowanych przez nich na scenie. 
Pomiędzy już dymisjonowanymi, wspomnieć na- 
ależy panią Rakiewiczową, jednę ze zdolniejszych 
artystek dramatycznych. 

Z Janowa donoszą o nowych utareczkach 
żandarmów z pobożną ludnością. Niektórzy z 
księży unickich, którzy się nie dali przeknpić 
rublami moskiewskiemi, trzymają lud w nieza- 
chwianym oporze przeciwko zamierzonym iuno- 
wacjom. Wkrótce cała ta sprawa stanowczo 
rozstrzygniętą być musi, gdyż rząd nie może 
pozwolić na zamknięcie cerkwi unickich, zwa- 
Żywszy na nadchodzące za kilka miesięcy świę- 
ta Bożego Narodzenia. Wczoraj wyszedł Izraeli- 
ta, pismo dla żydów polskich, redagowane w 
języku polskim przez Š. H. Peltyna; pół roku 
było zawieszone wydawnictwo tego organu i po: 
mimo wszelkich narzekań Gofosu namiestnik Berg 
pozwolił na wznowienie żydowsko-polskiego ty- 
godnika. Zaraz jednak w pierwszym numerze 
wyrzuciła cenzura artykuł p. t. „Braterstwo i 
przebaczenie bliźniemu“. 


Z Rady państwa. 


33. posiedzentc Izby poselskiej na dniu 9. 
października. 


Na ławie ministrów Beust, Taafe, John, 
Becke, Hye. Prezydojący zawiadamia o kilku 
nowych petycjach o zniesienie konkordatu, lub 
o rozdział szkoły od kościoła. Rechbauer i 
koledzy stawiają wniosek o zniesienie stosunku 
lennego w istniejącym w Styrji niegdyś salcburg- 
skiem lennictwie. Wniosek ten będzie druko 
wany. Następnie składa na stół Izby Miihlfeld 
swój wniosek względem konkordatu, któryśmy 
podali wezoraj. 

Potem przystąpiono do porządku dziennego, 
na którym jako punkt pierwszy Stoi wniosek 
rządowy o ugodzie fiuansowej z Węgrami. Po- 
nieważ nikt ze strony rządu nie zabiera głosu, 
przeto poseł Gross (z Wels) stawia wniosek, 
aby to przedłożenie rządowe oddać do rozpo- 
znania osobnej komisji z 24 członków złożonej, 
na co Izba się zgadza. 

Dalszym przedmiotem porządkn dziennego 
jest rozprawa specjalna nad projektem ustawy 
o kardynalnych prawach obywateli w króle- 
stwach i krajach, w rajchsracie reprezentowa- 
nych. 

Referent dr. Sturm zabiera głos w spo- 
sób następujący, zwracając się przeciwko mniej- 
szoci: „Nigdy i nigdzie mniejszość nie miała 
do czynienia z przychylniejszą większością, jak 
właśnie tu w rajchsracie (poseł Grenter wybncha 
głośnym śmiechem; z lewej oklaski), Większość 
przystała na obietnicę korony względem rozsze- 
rzenia autonomii, a komisja konstytucyjna od 
wielu tygodni zajęta jest mozolnem i prawie 
niemożebnem do załatwienia zadaniem, ile mo- 
żności uczynić zadość daleko posuniętym żąda- 
niom autonomii krajowej, które zostały podbie- 
sione przez prawą stronę tej Izby. Jeżeli zaś 
mniejszość posuwa się do tego, aby powstawać 
przeciwko podstawom każdego państwa jedno- 
tliwego, a nawet każdego państwa federatywne- 
go: przeciwko wspólnemu traktowaniu spraw 
wspólnych ; jeżeli utrzymuje, że Rada pań- 
stwa została ma to zwołaną, aby rozsze- 
rzyć antonomię krajów ; jeżeli więc właści- 
wie utrzymnje, że większość Rady państwa jest 
na to, aby robić to, czego sobie życzy mniej- 
szość (głosy z lewej: Bardzo dobrze! słusznie); 
jeżeli ciągle tylko nam opowiadają o wstręcie, 
który w tym lub owym kraju panuje przeciwko 
obesłaniu Rady państwa, a nawet o hańbie, na 
jaką się ktoś w swoim kraju naraził, przyje- 
żdżając tutaj — natenczas moi panowie nie jestto 
żadną pojednawczą uprzejmością ; nie jest to 
duch pojednania, w którym tak gorąco przema- 
wiał nasz wiceprezydent ; nie jest to ta uprzej- 
mość, jakąście znajdywali u większości tej Izby 
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zawsze! (Wołania z lewiey: Bardzo słusznie; | 
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brawo !) 

Z przypadkowej kolejności w traktowaniu 
przedmiotów czyniono znowu znown zarzut wię- 
kszości i utrzymywauo, że mniejszość jest zmu- 
szoną wchodzić w obradowanie nad rzeczami 
podrzędnemi, podczas kiedy nie zna rzeczy głó- 
wnej. Panowie! we wszystkich konstytucjach 
kardynalne prawa obywateli, prawa główne nie 
są mobiliami, lecz fundamentem gmachu konsty- 
tucyjnego, a zdaniem komisji konstytucyjnej 
przedłożone wam prawa kardynalne są tego ro- 
dzaju, iż każdy gmach konstytucyjny znajdzie 
na nieh miejsce i bezpieczeństwo. Przystąpmy 
tedy panowie do rozprawy specjaloej, rozbierz- 
my i rozstrzygpijmy wasze zażalenia każde z o- 
sobna, lecz uczyńcie to w zamiarzei w nadziej, 


że dopełnicie tu dzieła pokoju i pojednania. (O- | 


klaski z lewej). 

Jeden głos z galerji: Pozwólcie pa- 
nowie 1 mnie kilka słów.... (Prezydujący nie 
mógł w pierwszej chwili rozpoznać, czy głos 
wychodzi z gałerji, czy z krańca lewicy. Izba 
się zmięszała. — Giskra wezwał mowce gale- 
ryjnego do porządku, lecz gdy ten powtórnie u- 
siłował głos zabrać, kwestorzy Izby udali się 
ne galerję i uciszyli hałasującego, w którym po- 
znano obłąkańca). 

Po tej przerwie niespodzianej przystąpiono 
do specjalnej rozprawy i przyjęto pierwszych 14 
paragrafów ustawy po krótkiej dyskusji z nie- 
znaczną zmianą w $. 4. 

Do artykułu 15., traktującego 0 prawach 
kościoła i stowarzyszeń religijnych, i przyznają- 
cego im autonomię w sprawach „wewnętrznych* 
żądał Andrjewicz, ksiądz gr. nieuniecki z Buko- 
winy, innej stylizacji, która dążyła do wyjęcia 
stowarzyszeń religijnych z pod zwierzebnictwa 
państwa. Poprawkę tę odrzucono, i przyjęto ng- 
stępnie bez zmiany resztę paragrafów. 

Toman skonstatował w końcu, że na przed- 
ostatniem posiedzeniu tylko co do ustawy O 
władzy sędziowskiej zapytywano Izbę, czy przy 
głosowanin potrzebna jest większość dwóch trze- 
cich części głosujących; przy następnych gło- 
sowaniach prezydujący nie zapytywał o to. 
Giskra odpowiada na to, że eo do tych ustaw 
„asadnidiy bi nikt nie stawiał takiego wniosku, 
i dla tego nie zapytywano Izby. (Oklaski z le- 
wej; głosy: Tak jest!) — Po tem prezydujący 
zamknął posiedzenie, zapowiadając następne na 


| Jatro. 


34. posiedzenie Izby poselskiej z d. 10. pa- 
żdziernika. 

Po przyjęciu protokołu z ostatniego posie- 
dzenia, i po przedłożeniu wniosku br. Lassera i 
jego towarzyszy, dotyczącego sprawy lennietw 
w Saleburgu, odczytano prośby kilkunastu gmin 
austrjackich, w których miasta i miasteczka pro- 
szą o uchylenie konkordatu, i uwolnienie szkoły 
od wpływu kościelnego. 

Następnie przystąpiono do wyboru komisji, 
złożonej z 24 członków, która ma zająć się roz- 
patrzeniem ugody finansowej n Węgrami. Wido- 
cznie chciano wykluezyć Polaków od brania u- 
działa w komisji, bo w spisie kandydatów lewicy 
nie było ani jednego. Wybrano ieh jeduak 3, i to 
wcale nie wielką ilością głosów, które posłowie 
nasi otrzymali zapewne od centrum Rady. Oto 
nazwiska wybranych członków : 

Dr. J. N. Berger 149 głosów, dr. Conti 144, 
Skene 143, Herbst 137, Kaiserfeld 136, Korb- 
weidenheim 133, Winterstein 118, Mende 102, 
Brestel 100, Plener 100, Piotr Gross 98, Schin- 
dler 93, Krzeczunowiez 90, Khuenburg 90, Zie- 
miałkowski 88, Petrino 87, Lapenna 86 i Stie- 
ger 85, Steffens 85, Kinsky 85, Bachofen 83, 
Dürkheim 81, Toman 81, Giovanelli 78 głosów. 


Kronika. 


— Ostateczna rozprawa w procesie prasowym Ra- 
packiego i Pawlewicza przeciw pp. Dobrzańskiemu i 
Kosteckiemu, odbędzie sie dz isiaj popołudniu o go- 
dzinie pół do czwartej, 

— Jeden z rodaków, który powrócił z Sybiru. 
wyczytawszy nazwiska jeńców z Galicji, trzymąnych 
tamże i proszących o wstawienie sie za swem uwol- 
nieniem, podał radcy, p. Lipińskiemu, przewodniczące- 
mu w komitecie wsparcią wracajacych rodąków, nastę- 
pujgsce jeszcze nazwiska jeńców, za którymi nikt dotad 
Się nie wstawił, a którzy proszą o wyswobodzenie śwo- 
je. W guberrii jenisejskiej, w powiecie aczyńskim, 
znajdują się: Michał Kuczkowski, Ślusarz z Nowego 
Sącza; Jan Firlej, drukarz z Nowego Sącza; Phata, 
krawiec z Nowego Sacza ; Alojzy Skielski, właściwie 
Reinliinder, którego brąt jest oficerem w wojskn austr.; 
Odrzywolski, gitarzysta ; Józef Zubrzycki z Rzeszowa, 
z wojska austrjąckiego; Aleksander Dębiński z Bo- 
chai, również z wojska austrjackiego, jąk i Fryderyk 
Weissberg. — Hipolit Hubert z Podgórza, zapisany 
pod nazwiskiem Antoniego Lipowicza z Wieliczki, 
znajduje sie w gubernii jenisejskiej w powiecie tąkże 
jenisejskim. 
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— Stypendja. Reprezentacja gminy miasta Tarno- | 


pola nstanowiła dla uczniów kształcących się w wyż- 
szych szkołach publicznych dwa stypendja w rocznych 
120 złr. każde. 

Fundacja ta nosić ma nazwe „Stypendja Agenora 
hr. Gołuchowskiego.* 

Rozdawnictwo tych stypendjów przysłużą JE. Age- 
nerowi hr. Gołuchowskiemu, c- k. namieśtnikowi, zaś 
po najdłuższem Życiu Jego przechodzi na Rądę gminną 
miasta Tarnopoła, 


Z Kossowa. Wybory do Rady powiatowej z gru- 
py gmin wiejskich odbyły sie u nas na dniu 7. paźdz. 
b. r., przyczem frakcja świętojurska zupełną poniosła 
kleskę. Nietylko bowiem, iż wszystkie zabiegi, namo- 
wy, prośby i grożby, i obiecywąnia ze strony księży- 
wyborców i niewyborców obrz. gr. kat., jako też i ze 
strony na ten cel sprowadzonych diaków, pałamarzy i 
tym podobnych indywiduów, — dalej sute traktowania 
włościan-wyborców po wszystkich gospodach, najmniej- 
szego skutku nie odniosły ; gdyż na 159 obecnych wy- 
borców, prawie jednogłośnie dwnnastu porządnych, 
zdrowym, acz prostym rozumem obdarzonych gospo- 


darzy, jako to: Antoniego Lewickiego, radnego z Ko 
smacza ; Kostia Łepkalnka, raduego i posła na sejm, 
z Starego Kossowa; Michała Sokoluka, radnego z Sze- 
szora; Jakowa Kiszczuka, radnego z Riezki; Tanase- 
go Urszedanka, wójta z; Żabiego; Michała Kropilni- 
ckiego, radnego z Hrymawy ; Fedora Mąsieka, radnego 
z Dołhopola; Michała Nahirniaka, gospodarza z Ku- 
bak; Onufrego Pnkała, wójta z Uścieżyk ; Michałą 
Bojczuka, wójta z Utorop; Onufrego Dutczakąa, radne- 
go z Tudiowa, i Hrycia Kowalczuką, radnego z Jasio- 
aowa Górnego — na członków Rady powiatowej wy- 
brano; lecz na domiar złego, byli ci dobrodzieje i 
„prewodytełe russkawo naroda“ przez cały czas wyboe 
rów na najróżnorodniejsze wyrzuty zdzierstwą, niemniej 
też na urggowiska i obelgi wystawieni. I tak jeden z 
włościan-wyborców do księdza gr. kat., przemawiają- 
cego za Swą kandydaturą, w te słowa się odezwał: 
„A ząbułyśte wże rik 1865 i 1866, koly my trawu i 
burieny jiły, a wy kawu, wyno i herbatu spywały, ta 
ostatniu korowku i wiwciu z ehaty bez 1ayłoserdia za- 
berały, a teper choczete, abyśmo was do Rady powito- 
woj wiberały — zaberit sia !“ 

Najbardziej jednak zawiedziony został ks. Kobłań- 
ski z Kobak, który będąc pewnym, iż w skutek tak 
usiluych zabiegów i nieszczędzonych kosztów na trak- 
tąmenta przedwyborcze, co najmniej, prezesem Rady 


powiatowej — jak to już przed wyborami głosił — wy. 


brany zostanie, zaledwie 10 głosów, i to od ksieży- 
wyborców otrzymał. 

Otóż nie takim to sposobem osiega się zamierzo - 
nego celu... Postępujcie sobie z chłopkiem szczerze, 
względnie i po ludzkn, a wtenczas ten, choć ciemny, 
lecz nąturaluem i zdrowem pojęciem wiedziony, przy- 
lgnie do wąs całem sercem, okaże wam szacunek i 
miłość, a tem samem oszczędzi próżnych zabiegów, a 
co większa, kieszeni przy podobnych okazjach. 

Jest to jeden dowód więcej, do tylu tysiecy in- 
nych, jaką wiarę i zaufanie lud nasz w tych, ciągle mu 
się narzucających opiekunach, nawet i tu w tak zwą- 
nym „serdciu Rusy hałyćkoj*, pokłada, i to przy ka- 
żdej sposobności okazuje. 

Dnia 10. t. m. odbędą się wybory z grupy gmin 
miejskich, a dnia 14. t. m. z grnpy większych posia- 
dłości, o przebiegu których, jako też i o rezultatach 
nie omieszkam w swoim czasie donieść, 


— 


Limanewa d. 8. | ażdziernika. Wczoraj odbyły 
sie wybory do Rady powiatowej limanowskiej z grupy 
gmin wiejskich, pod przewodnictwem księdza W. Wą- 
sikiewicza. W pierwszem głosowaniu obranymi zo- 
stali bezwzględna większościa tylko trzej członkowie, 
jako to: 

1) Marcin Knapczyk, włościanin z Mszany Dolnej ; 
2) Kazimierz Potaczek, włościanin z Podobina ; 3) Wa- 
wrzyniec Mikołajczyk, włościanin z Kamienicy. 

Przy powtórnem zaś głosowaniu wybrani zostali: 
4) Ksiądz Wicenty Wąsikiewicz, pleban z Męciny; 
5) ks. J. Babicz, pleban z Przyszowy; 6) Bartłomiej 
Cichorz, włościaniu z Poremby Wielkiej; 7) Józef Ja- 
nik, włościanin z Krosny; 8) Adam Kulik, włościanin 
z Dobrej; 9) Grzegorz Piszczek, włościanin z Przyszo- 
wy; 10) Jan Piętoń, włościanin z Laskowej; 11) Jan 
Smaga, włościanin ze Stróży; 12) Stanisław Dabrow- 
ski, włościanin z Siekierczyny. 
Wybory trwały do 2giej godziny po północy. 


— Z Kamionki Strumiłowej dnia 8. października, 
Dziś ukończyły się u nas wybory do Rady powiatowej 
z grupy gmin wiejskich. Na 12tu członków z tej grupy 
wybrano 4 księży obr. gr., mianowicie : ks. Krasickie- 
go z Dernowa, znanego antagoniste polonizmu i laty- 
nizmu; ks. Jana Audykowskiego, dziekana z Oblądo- 
wą; ks. Emiliana Pietrusiewicza, dziekaną z Buską, i 
ks. Konstantego Bielewicza z Rzepniowa; jednego pi- 
sarzą gminnego obr. gr. ; 4 włościan obr. gr., i 3 wło- 
ścian obr. rz. kąt. Na tych ostatnich można liczyć zu- 
pełnie, iż będą trzymać z partją narodowa polską, — 
znam ich jako parafian osobiście, i dlą tego nie mogąc 
nikogo z inteligencji, starano się przynajmniej tych 
przesadzić. — Główną usługę przynieśli w tym wzgle- 
dzie koloniści Niemcy i kilku włościan obrz. łac., bo 
agitacji prawie żadnej nie było ze strony naszej, gdy 
znów przeciwnicy nie przebierali w środkach — zą agi- 
tatorów używali żydów z najniższej klasy, bo inteli- 
gentniejsi nie mieszali się. Powiadano mi także, że 
aktuarjusz sądowy, p. Lisiniecki, obrz. gr., namawiał 
włościan do wybierania księży obr. gr- obietnicą, iż ci 
wyprocesują im lisy i pasowyska; za autentyczność je- 
dnak ręczyć nie mogę, gdyż słysząłem o tem z ust 
nieznajomych mi ludzi, 
wyjatku głosowali na p. Franciszka Piszka, notarjusza 
z Buska, którego chwałą dla tego, iż wyznaje ząsady 
pansląwistyczne ; lecz dzicki kołonistom, z wielką u- 
ciechą naszą doznali w tyin względzie porażki, pomi- 
mo iż każdemu prawie delegątowi pchąli zwolennicy 
jego w rece kartki równobrzmiace. 

Przyznąć tu muszę słuszność p. Rąathowi, adjunkto- 
wi powiątowemu, który widząc ną kartkach prawie je- 
dno i to samo pismo, upominał kilkakrotnie wyborców, 
by się nie dali bałamucić, lecz aby każdy podług su- 
mienia Swego wybierał, w którym to razie niczawo- 
dnie łepiejby były wybory wypadły, choć i tak jeszcze 
nie zupełnie żle poszło, mając w Radzie, co najmniej, 
3 głosy zapewnione. 


— (FR) Nisko dnia 8. października. Wiem, że cie- 
kawi jesteście także wiedzieć, jak tu u nas na Mązu- 
rach życie polityczne się rozwiją, 

Krótko powiedziawszy nie żle, aloteż i nie bardzo 
dobrze u nas się dzieje; czasu to jeszcze dłuższego 
trzeba, aby przysposobić chłopka do Życia publicznego 
i oswoić go z przekonaniem, że pan niə jest jego wro- 
giem, i że wspólnemi siłami działać powinni dlą ogól- 
nego dobra. 

Lecz nie myślcie znowu 0 n48 zą bardzo żle; za- 
ręczyć wam albowiem moge, że w krótkim cząsie po- 
stąpiliśmy tak daleko, iż życzyć by sobie można, aby 
wszędzie tak było jak jest u nas. 

Gminy nasze wszystkie 83 już ukonstytnowane, lecz 
nietylko na papierze, ale i w istocie. Wszędzia znaj- 
dziesz uchwalone budżety, zwierzchności gminne, nie 
przekraczając swojcj władzy, utrzymujące porządek ; są 
wprawdzie tu i ówdzie usterki, ale te, jąk przy po- 
czątku, wybaczyć można, 

Wczoraj odbyły się u nas Wybory członków Rady 
powiatowej z grupy gmin wiejskich. Przed rozpoczę- 
ciem wyborów, naczelnik powiatu p. Fontana, przemó- 
wił do zgromadzonych wyborców krótkiemi słowy, że 
chocia nie chce ograniczać ich własnej woli, uważą 
za swój obowiązek przedstąwić im, że wybrani przez 
nich zastępcy, Obrądowąć będą mieli nad dobrem 50 


Wszyscy ksieżą obrz. gr. bez 


ady 
czę- 
mó - 
żę 
ażą 
'ze% 
a 50 


Z Z TE PA OZ WZT WZ E TAE R RZ EE A. 
tysięcy ludności, aby więe wybór ich padł na ludzi , 


prąwych i takich, którzyby chcieli i mogli odpowie- 
dzieć swojemu obowiązkowi. 

Włościanie chcieli głosować na urzędników powia- 
towych, objaśniono jednak wyborcom, że urzędnicy 
przełożonej władzy politycznej, żadną misrą obrani być 
nie moga. 

Z inteligancji najwięcej mieli za soba głosów pan 
Nikodem Garbaszyński, ogólnie szanowany przewodni- 
czący komisji serwitutowej w Nisku, ks. Walenty Pa- 
dowicz, czcigodny proboszcz i dziekan z Jeżowego, i 
pan Adolf Piotrowski, dzierżąwca z Bielin. Przeciw ich 
wyborowi agitowali koloniści z włości niemieckich, i 
tak z tego powodu żaden z nich obranym nie został. 
Zaiste trudno odszukać przyczyny, jaka włościan nie- 
mieckich do tej agitacji powodowałą. 

Przy pierwszem glosowaniu nie otrzymał nikt ab- 
solutnej wiekszości, i dopiero przy drugiem głosowaniu 
obrano wszystkich 12 członków gmin wiejskich. 0 5. 
godzinie zrana ogłosił p. naczelnik powiatu rezultat 
wyborów, Obrano p. Kazimierza Padowiczai 11 wło- 
ścian. Pomimo tego nie myślcie, zbyśmy się bardzo u- 
żalali; między włościanami bowiem Łukąsz Smoła prze- 
łożony gminy z Saszyny, Jan Kobylłarz były poseł na 
sejm krajowy i kilku innych, i sercem i głową przy- 
czyniają się do dobra ogółu i zasłużyli sobie na po- 
wszechne poważanie. 

We czwartek odbędą się wybory z grupy gmin 
miejskich, o których wyniku później wam doniosę. 


— (K.) Żółkiew dnia 9. października. (Wybory do 
Rady powiatowej z mniejszych posiadłości). Wybory te miały 
miejsce dnia 7, bm. w Żółkwi. Na 117 wyborców, któ- 
rzy się stąwili, wybrano większością głosów dwóch 
księży ruskich i 10 włościan, a mianowicie: księży 
proboszczów i dziekanów, Kalitowskiego z Zameczka i 
Kuczyńskiego z Dzibułek, z włościan Iwanickiego wój- 
tą z Wolicy, Dmytra Łucia z Hrębeniec, Gregorza Q- 
chabskiego z Zółtaniec, Peysadę Mikołaja z Mohylan, 
Harasyma Samulaka z Kunina, Andrucha Sopruhą (po- 
sła) z Dzibułek, Karola Stupnickiego z Glińska, Jąki- 
ma Szaremka ze Zwertowa, latucha z Doroszowa i 
Zborowskiego z Batiatycz. Księża ruscy naważyli byli 
na to, aby ich weszło czterech do Rady, ale dwóch 
drugich kandydatów nie przeszło. Duchowieństwo r. k. 
obrz. usunęło się całkiem od wyborów i agitacji, co 
naprzód wypowiedziało, ale za tym przykłądem nie 
poszli ruscy księża, owszem jakby im jedna z zapór u- 
stąpiła z drogi, agitowali prawdziwie po kozaeknu, co 
niemiłe robiło wrążenie w mieście, ponieważ każdy to 
czuje, że nie tu jest pole do popisu dla ducbowieŁstwą 
ruskiego, że to czyni z osobistych prywatnych wzglę- 
dów. Ale chociażby jeszcze swoich wiecej weszło było 
do Rady, niezątamują oni wymiaru sprawiedliwości dla 
naszego ludu wiejskiego, który bedzie miał przecie 
gdzie się użalić na krzywdy swoje,i będzie wysłuchany. 


Kongres Ickarzy w Paryżu. W dziennikach 
lekarskich francnzkich: La France médicale, Gazette des 
hopitanaux i L' union medicale znajdujemy sprawozdania z 
odbytego w Paryżu kongresu lekarzy z całego Światą, 
i z przyjemnością spostrzegamy, Że i na tem polu na- 
zwiska polskie odgrywają znakomitą rolę. 

Dr. Dropsy z Krakowa, udzielił kongresowi cie 
kawych szczegółów o rozszerzeniu tuberkulów w Ga- 
licji zachodniej. Według jego spostrzeżeń, piersiowa 
ta choroba w nierównie większym stosunku dotyka Ży- 
dów, niż ludność włościańską. Dr. Dropsy przypisuje 
zły stan zdrowia u żydów ich niezdrowemu i niedosta- 
tecznemu pożywieniu, i twierdzi, że jeżeli obecne sto- 
sunki bedą trwać dłużej, żydzi po 2 lub 3 pokoleniąch 
wymrg zupełnie. Co do leków, używanych przeciw 
tuberkułom (wrzodom płucowym), dr. Dropsy sprzeci- 
wią się używaniu jodu, siarki, żeląza, dowodzi niesku- 
teczności czosnku, zalecanego przez doktora Turenne, 
a tak ogólnie służącego za pokarm żydom, którzy mi- 
mo to ulegają niezmiernie chorobom płucowym. Zale- 
ca natomiast żetycę i swój system leczenią za pomoca 
ogólnego elektryzowania. 


"GAZETA NARODOWA z dnia 12. Pażdziernika 1867. 


Drugi lekarz Poląk, dr. Gałezowski, w jasny 
i metodyczny sposób wyłożył wobec zgromadzenia re- 
zultat swoich spostrzeżeń co do alteracji oką, a mia- 
nowicie siątki i nerwu widzenia przez diąterę tuberku- 
liczną. 

Dr Raciborski wziął również udział w kon- 
gresie, dla którego przygotował pracę specjalną nąd 
innym znowu przedmiotem. 

Nakoniec jeszcze jeden lekarz, dr. Bakody, zna- 
ny tu we Lwowie z kiłkoletniej praktyki, a obecnie 
mieszkający w Peszcie, przedłożył kongresowi rysunki, 
wyobrażające według spostrzeżeń mikroskopicznych 
tworzenie się i postęp tuberkułów, Rysunki te, dają- 
ce nadzwyczaj dokładny obraz pomienionej choro- 
by, zwróciły na siebie powszechną uwage w tym kon- 
gresie. 


— Krzeszowice 2. października. Dziś pożegnaliśmy 
Towarzystwo artystów dramatycznych , zostające pod 
dyrekcią p. Łobojki, które przez kilka tygodni dawało 
przedstawienia w sali tutejszego pałacu ks, Lubomirskich. 
P. Łobojko przez tak krótki czas umiał sobie zjednać 
względy tutejszej publiczności swoją energia i wyborną 
grą, której dał nam dowody, występujae w różnych ro- 
lach z zupełnem powodzeniem i zadowoleniem publi- 
czności. 

P. Łobojko może się chlubić, iż w gronie swojem 
ma kilku artystów i artystek, nie pozostawiejących nie 
do życzenia, i dla tego też miło spedziliśmy kilka wie- 
czorów, które nam p. Łobojko wraz z swojem gronem po- 
trafit prawdziwie uprzyjemnić. 

Z smutkiem żegnaliśmy ich dzisiaj, lecz pocieszą- 
my się tą nadzieją, iż z rokiem przyszłym w porze le- 
tniej nie zapomną odwidzić Krzeszowie na czas dłuż- 
szy, gdzie ich z tą samą serdecznością powitamy, z ja- 
ka ich dziś żegnamy. — Szczęść im Boże! 


Nadesłane. (W. sprawie stowarzyszenia prywatnych 
urzędników byłego obwodu tarnopolskiego). Niżej podpisani 
ożywieni duchem zgody uważając wszelką rewalizację 
za wielce szkodliwą sprawie tak pożytecznej, jaką jest 
Towarzystwo wzajemnej pomocy urzędników prywą- 
tnych a nadto upatrując w pozostawieniu autonomii 
powiatom 8 9. i możliwość danej Radzie nadzorczej g 
25. zmienienia ustąw w miare uznanej potrzeby, jakie 
się znajdują w statutach konsorcjum lwowskiego do 1. 
37141 dnia 13. czerwcą 1867 r. przez Wysoki rząd po- 
twierdzonych, rękojmię dobrego dalszego powodzenia 
— oświadczają, że z wszelką gotowością po dopeł- 
nieniu warunków ze strony konsorcjum łwowskiego na 
Siebie przyjętych na dniu 27. lipca r. b. złączą się z 
wspomnionem konsorcjum w przekonaniu , że tak, jak 
Towarzystwo wzajemnej pomocy urzędników prywa- 
tnych tarnopolskie, nie miało innych celów, jak utwo- 
rzenie pożytecznej dla kraju instytucji niesienia pomo- 
cy licznej klasie urzędników prywatnych, tak też i 
konsorcjum lwowskie innych celów niema, tylko to są- 
mo szłachetne i wzniosłe zadanie. 

Pojedyncze głosy niechętne łączenin się Towarzy- 
stwa tarnopolskiego z lwowskiem, niech raczą uwzglę- 
dnić powyższe uwagii zaufanie, jakiem zaszczycali To- 
warzystwo tarnopolskie niech zleja i na konsorcjum 
lwowskie, pamiętając na przysłowie, które nigdy dosyć 
powtarzanem być nie może : „concordia parvae res crescunt 
— discordia maximae dillaluntur,* 

Dalej ogłasza się następujące datki: JWny Edward 
Dulski 3 listy ząstawne, a 100 złr. mon. konw. co w 
wal. austr. 315 złr. czyni, JWny hr. Ożarowski 100 złr., 
anonym z Rogużny 50 złr., Wny Stanisław Rozwadow- 
ski, jako człouck wsp. 15 złr. za r. 1867, N. N. z Dźwi- 
niaczki 25 z}, B. Mikołaj Mandyczewski 15 zł., Juliusz 
Sznurpfeil 15 złr., Józef Tyszkowski 15 złr., Zefiryn 
Ochocki 10 złr., Dzwinogród 10 zł., Jan Tranzel 10 zł., 
Antoni Borysiewicz 10 złr., pp. Wincenty Szachłacki 
Edmund Winnicki, Juliusz Hoszek, Skibicki. ks, Skrze- 
szewski, Sylwester Winnicki, Edmund Sznurpfeil, Li- 
nert, nieczytelnie podpisany, Kornel Zurowski, Antoni 
Szreiber, Wilhelm Szimitzek, Żawirski, N. N., ks. Do- 
minik Steblecki. Gustaw Arbter, A. Englisz, Albert 


| Migab, Kudrynce, Paul Sznurpfeil, Wincenty Waligór- 


ski po 5 złr., pan Wołoch i Koczke 6 złr., Jan Stró- 
mich 4 złr., pp. Władysław Senkowski, Emil Rad, Mi- 
ckał Sgkowski, K, Antonowicz, Ignacy Paprocki, Hen- 
ryk Tchórzewski, V. Odelgiewicz, Micbał Margulis po 
2 złr., pp. Joachim Tustanowski, Heliodor Frankowski, 
Józef Bojniewicz po 1 złr., pan Izak Arnold 1 złr. 50 
centów. Od 33 członków raty wynoszą 168 złr. 50 e., 
od 21 członków zwyczajnych taksa wpisowa 42 złr. 

Powyższe datki, raty i taksy z poprzednio ogło- 
szonemi wyn08zą sumę 7 968 zir. 10 c. w. a. 

Suszczyn dnia 6. października 1067. 

Antom Rogala Zawadzki, prezes Towarzystwa wzaje- 
mnej pomocy -urzędników prywatnych byłego obwodu 
tarnopolskiego, Ignacy Sokołowski, członek zarządu głó- 
wnego, Stanislaw Magdlickt, kasjer Towarzystwa, lgnacy 
Mochnacki, Szczęsny Koziebrodzki, Eustachy Szumański, Antoni 
Michalewski. 


— Z Wilna piszą do gazety Gołosu: „Przybył tn 
znany literat p. Gołowacki, były profesor uniwer- 
sytetu lwowskiego, który, jak słychać, ma przyjąć u- 
rząd prezesa komisji wileńskiej dawnych zktów. P. Go- 
łowacki opuścił Lwów dlą tego, że tam zwlekają jego 
Sprawę, 8 wymagania honoru nie pozwalsją mu przy- 
jać ną nowo katedry bez uzyskania satysfakcji i bez 
ukarania potwarców jego przed rządem austrjackim: a 
takiej satysfakcji trudno się spodziewać. Dla Wilna p. 
Gołowacki będzie wielkim nabytkiem i może być pe- 
wny, że jeżeli Polacy i tu nie dadza mu pokoju, współ- 
czucie russkie potrafi poprzeć znakomitego działacza ga- 
licko-russkiego.* 

Owa komisja powinna się nazywać komisją „fałszo- 
wania dawnych aktów“ wydobywanych z starych 
polskich i ruskich archiwów, i drukiem ogłaszanych 
przez rząd moskiewski, P. Gołowackoj zatem nie zo- 
stał profesorem ani w Moskwie ani w Warszawie, jak 
głoszono. Dziwiliśmy się tym pogłoskom, bo p. G. ani 
zdolności ani nauki nie ma po temu, chociaż to w Mo- 
skwie ukazy robią cuda. Ale widać, że nawet Moskale 
nie mogli z Gołowackiego zrobić profesora. To tylko 
p. Bach dokazać umiał. Rzecz przytem dziwna, Że gdy 
szło o rzucenie kamieniem na Poląków, Gotos przyznał, 
iż w Wilnie są — Polacy. 


+ a m. EA „MA A 00 O 


Ostatnie wiadomości. 


Do komisji jurydycznej wybrała Izba 
panów na posiedzeniu czwartkowem : Czartory- 
skiego, Krausa, Schmerlinga, Knefsteina, Fünf- 
kirchena, Rechberga, Wilezka, Mensdorffa i Lo- 
drona. — Do komisji politycznej zostali wybra- 
ni: Antoni Auersperg, Colloredo, Hasner, Hoyos, 
Pipitz, Jabłonowski, Miklosisch, Wrbna, Rau- 
scher; — do komisji finansowej: Hock, Pipitz, 
Rueskaefer, Litwinowiez, Doblhof, Mercandin, 
Karajan, Schoenbnrg, Wiekenbnrg. 


N. fr. Presse nie ukrywająca sie ze swemi 
sympatjami dla lewicy, uskarza się w dzisiej- 
szym numerze na brak parlamentarnej karności 
jaka istuieje między członkami tegoż  stronnie- 
twa. Najwięcej to ją martwi, że lista kandyda- 
tów, których klub lewicy chciał koniecznie 
wprowadzić do komisji finansowej dla spraw wę- 
gierskich, nie mogła się utrzymać. Zdaniem jej 
porażka nastąpiła z tej przyczyny, że klub nie 
chciał się w ostatniej chwili porozumieć z prze- 
ciwnym obozem, w skutek czego Polacy w po- 
łączeniu z centrum, odnieśli zwycięztwo przy 
głosowaniu. 


Etendard z dnia 10. bm. dowiaduje się, że 
posiedzenia franeuzkiego ciała prawodawczego 
otwarte będą d. 18. listopada. 

Austrjacki jeneralny konzul z Bukaresztn, 
baron Eder, przybył przed kilkoma dniami do 
Bakeu, dla objęcia i wysłania do Siedmiogrodu 
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4000 karabinów i zapasów amunicji, odstąpio- 
nych ck. rządowi przez byłą emigrację węgier- 
ską. Różne trudności zmusiły konzula, zażądać 
od prefekta sekwestru na pomienione przed- 
mioty. 


Nowy-JOrk dnia 25. września. Moskiew- 
sko-amerykańskie terytorjum, sprzedane nieda- 
wnemi czasy Stanom Zjedooczonym, otrzymało 
urzędową nazwę Alaszka. Siedzibą dowódzey 
wojskowego będzie w Sitka. 
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elegramy „Gazety Narodowej”. 
Wiedeń d. 12. pazdziernika. Na 


wczorajszem posiedzeniu lzby posłów Rady pań- 
stwa uzasadniał Miihlfeld swój wniosek 
względem zniesienia konkordatu, Głównie pod- 
niósł Miihlfeld, że konkordat nie jest traktatem 
międzynarodowym, ale ustawą państwowa, a 
zatem w drodze prawodawstwa państwowego 
zmienić go można, nie odwołując się do Rzy- 
mu; Że nie był on zrazu za obrana przez lzbę 
drogą, t. jj. aby konkordat znosić ustawą oso- 
bna, ale był za zmianą odnośną ustaw istnie- 
jacych, — wszelako wobec adresu biskupów, 
nie pozostawała już inna droga, jak uderzyć 
wprost na konkordat. Adres biskupów zawiera 
z jednej strony oszczerstwa, a z drugiej po- 
chlebstwa i obłudę, gdy utrzymuje, że konkor- 
dat żadnych praw nie pozbawia korony. Trze- 
baby ubolewać nad kościołem katolickim, gdyby 
główną podporg jego był konkordat. W końcu 
zażądał Mühlfeld, aby wniosek jego przekazano 
komitetowi dla spraw religijnych, co też Izba 
większością głosów uchwaliła. 

Nastąpiło potem sprawozdanie względem 
conto corrente z węgierską administracją finan- 
sową, przyczem się wywiązała rozprawa mię- 
dzy sprawozdawcą, Skenem, a ministrem finan- 
sów, Beckem. Skene utrzymywał, że ciężary 
finansowe wypadają na korzyść Węgier, a z krzy- 
wda krajów niewęgierskich ; p. Becke dał na 
to wyjaśnienia, wykazujące płonność twierdzeń 
Skenego. 

W sprawie petycji co do ugody z koleja 
południowa uchwalono, odnośne sprawozdanie 
komitetu gospodarczego przekazać komitetowi 
finansowemu. 

Co do wniosku Figulego względem zmia- 
ny ustawy o opodatkowaniu gorzałki, przyrzekł 
minister finansów, że wkrótce wniesie projekt 
dotyczący, wskutek czego uchwalono przejście 
do porządku dziennego. 


Paryż d. ti. października. Dzi- 
siejszy Etendard donosi, że attaché francuzkiego 


ministerjum spraw zagranicznych, wysłany do 


Wiednia z własnoręcznym listem cesarstwa fran- 
cuzkich do Najj. Państwa austrjackich, już przy- 
był do Wiednia. 
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Gospodarstwo, przemysl i 
handel. 


Lwów dnia 11. pażdziernika. (Z giel- 
dy). Ejekta i monety. Akcje kolei żelaznej 


galic. Karola Ludwika 208.25; listy zasta- * 


wne galic. banku hipot. 96—96.25 ; obliga- 
cje galic. pożyczki głodowej 99.40; papie- 
rowy rubel moskiewski 170%: pruskie bi- 
lety kasowe 1.02/4—1.833%/,. Towary: Lnian- 
ka 150ftw. korzec 8.8714 ab Gródek ; potaż 
słomiany 100ftw. 8 złr. na grudzień: cukier 
100ftw. 32.75. 


Poznan dnia 9. października. Zarząd 
„Kółka włościańsko-rołniczego w Dolsku“ 
ogłasza program wystawy płodów rolni- 
czych w dniu 20, b. m. we dworze w Ja- 
skółkach pod Dolskiem odbyć się mającej, 
połączonej z orką o nagrodę w dniu nastę- 
Pnym tj.21. b.m. Zawiązywanie kółek wło- 
ściańsko-rolniczych na wzór dolskiego, Jest 
naśladowania godne dla ziemian naszych. 
Pomys; wystawy płodów rolniczych w po- 
łączeniu z rozdaniem nagród i listów p - 
chwalnych uważamy za bardzo trafny i sku- 
teczay środek do rozbudzenia adziąłu i na- 
Szych włościan w stowarzyszeniach rolni- 
czych. 

W Poznańskiem i w Prusiech Zacho- 
dnich jest pełno takich kółek roln. ; mają 
swój organ Piast, pisemko, bardzo prakty- 
cznie redagowane. U nas filie Towarzy - 
stwą agronomicznego, zręcznie i ruchliwie 
kierowane, mogłyby wielką pod tym wzglę- 
dem położyć zasługę. 

Program wystawy płodów rolni- 
czych „Dolskiego Kółka“ włościańsko-rol- 
niczego jest następujący : 

1) Każdy członek „Kółka* jest moral- 
nie obowiązanym przynajmniej jeden okaz 
wystawić. 

2) Wszelkie okazy muszą być dnia 17. 
h.m. pomiędzy godziną 10tą a 4tą popołu- 
dniu ną sali we dworze w Jaskółkach zło- 
żone. 

3) Dnia 19. bm. Sąd, składający SIĘ Z 
pp. Bukowieckiego, SZezodrowskiego, Po- 
laskiego, Kucharskiego, Obrebowicza, Włó- 
darczaka i BanaszykA, wszelkie okazy 0: 
bejrzy i nagrody wyznaczy. 

4) Dnia 20. b. m. © godzinie 12. z po- 
łudnia nastąpi otwarcie wystawy w dworze 
w Jaskółkach, pod Dolskiem. 

5) Członkowie i ich rodziny, z wyją- 
tkiem małych dzieci, mają Wolny w:tep. 

6) Nieczłonkowie winni Zapłacić dwa 
złp. do kasy „Kółka“. = 

7) Dnia 21. bm. o godzinie 12tej orka 
O nagrodę. Sędziami pp. Szczeniecki, Po- 
laski, Nawroth, Banaszyk i Włódarczak. 
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8) Poczem nastąpi rozdanie nagród na 
sali we dworze w Jaskółkach. 

Dolsk d. 6. października 1867. 

W kwestji prop nacji Wydział krajo- 
wy morąwski ną posiedzeniu w dniu 7go 
b. m. uchwalił po dłuższej i bardzo oży- 
wionej debącie wziaść za podstawę wyku- 
pna piątą część dochodu opodatkowanego, 
który wyrównywą podwójnemu podatkowi 
zarobkowemu i doehodowemu od wódki, i 
odpowiadą rocznej rencie w sumie około 
30.000 złr. 

Lwów d. 9. paźdz. (Ceny mięsa wołowe- 
go), Z tutejszych przemysłowców profesji 
rzeżnickiej następujący podali na bieżący 
miesiąc najniższe ceny 1 funta mięsa wo- 
łowego: a) a dla ludności chrześciań- 
skiej: Fabian Hendel (l. 246 m.) od 20 
do 26 c., Izaak Steppler (1. 575%/,) od 18 
do 26 c., Daniel Beitscher (1. 734%) od 13 
do 26 c., Józef Leszczyński (1. 378 m.) od 
2) do 28 c., Józef Goldgejer (1. 388%/,) od 
18 do 25 e., Daniel Majer Blasberg (liezba 
138%/,) od 18 do 26 c., Berl Pordes (i. 345 
m.) od 18 do 25 ce., Apolonia Hąchlewska 
(l. 123 m.) od 18 do 25 c., Benzion Kim- 
mel (1. 738%) od 18 do 28 c., Piotr Hała- 
kowski (1. 439%/,) od 17 do 28 c., Marja 
Jakubiczka (1. 448y,) od 18 do 26 c, Be- 
risch Scbrenzel (1. 18 m.) od 18 do 28 c., 
Berisch Schrenzel (1. 31 m.) od 18 do 28 c., 
Srul Majer Luft (1. 57534) od 13 do 20 c., 
Jau Żelichowski (1. 113 m.) od 10 do 25c., 
Matke Schweizer (I. 738%) od 18 do 26 c», 
Regina Nawratii (l. 86 m.) od 18 do 28 c., 
Fabian Hendel (1. 112 m.) od 19 do 28 c.. 
Mojżesz Schrenze] (l. 202 m.) od 17 do 26 
c., Berl Pordes (l. 124%) od 17 do 26 c., 
Szymon Schwarz (l. 132 i 134%) od 18 do 
26 ©., b) dla ludności Iżzraelickiej: 
wszystkie gatunki mięsa po tej samej ce- 
nie: Ester Beile Kimmel (I. 13), Berl 
Pordes (l. 431%), Markus Wischek (1. 207 
m.), Karol Mokrzycki (l. 226 m.), Izaak 
Pordes (l 580%4), Beile Pfeffer (1. 32%/), 
Wolf Hass (l. 430%), Stssmann Piper (Ll 
63⁄4), Manesch Weithorn (1. 201 m.), wszy- 
scy po 24 c.. Majer Kugel (I. 19%/,) i Ja- 
kób Lippe Hütt (1. 259 m.) po 24 e. 


Kraków dnia 8. października. (Ceny 
targowe). Mierzyca pszenicy zimowej (wagi 
87 funt.) od 7 złr. do 7 złr. 25 c., żyta 
(w. 80 f.) 4.50—4.75, jęczmienia 3—3.50, 
owsa 1,50—2 złr., grochu 4,50—5 złr., ja- 
gieł 6—6.25, fasoli 6 złr., prosa 3—350, 
rzepaku zimowego 4-75—5 złr ziemniaków 
1.50—1.75, cetnar wied. siana 1—1.10, sło- 
my 6)—65 c., funt miesa wołowego 19—22 
c. z bydła drobniejszego 18—20 c. pole- 
dwicy wołowej 28—35 c. wieprzowiny 25 
do 30 c., cielęciny 20—22 c., baraniny 18 
do 20 c., smalen wieprzowego 50—59: c., 
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„Boli 9 c., oliwy do świecenia 32 c€., 
świec łojowych 44--46 c., świec stearyno- 
wych 70 c., mydła 32—34 c., garniee spi- 
rytusu z opł. na 90° Tral. 2.50—9,6), oko- 
wity z opł. na 82° Tral. 2 złr., masła mło- 
dego śwież. 2.75, kopa jaj kurzych 1.10, 
miarka kaszy jęczmiennej 50—56 ce., tatar- 
czanej czestoch. 1.45—1.50, pszenicznej 1.31 
do 150, perłowej 1—1.30, kaszy tątarcza- 
nej całej. 96 c. do 1 złr., tatarczauej łupa- 
nej 82—90 e , pęcaku 70—75 e,, kaszy ja: 
glanej 85 — 90 c., 33g drzewą łupowego 
twardego 11 złr., miękkiego 8—9 złr., we- 
gli kamien. kraj. 18 złr., cetnar w. węgli 
kamiennych 38—44 c., kowalskich 50 ©, 
cetnar wied. mąki pszenicznej 14—15 złr. 


Część urzędowa. 


Licytacje. Powiatowa dyrekcja skarbu 
w Przemyślu wydzierżawią dnią 29. b. m. 
podatek konsumcyjny W okregu lubaczow- 
skim, dnia 00. b. m. w okregu Rawą z Ub- 
nowem, Mągierowem i Niemirowem, 4 dn. 
31. bm. w Dubiecku. — Dyrekcja powiat. 
skarb. w Brodach wydzierżawią d. 23. bm. 
podatek konsumcyjny w Brodach. Komisą- 
rze ząś finansowi w Radziechowie, Przemy- 
ślanąch, Załoścach, Busku. Złoczowie, Beł- 
zie i Sokalu wydzierżawiają d. 23., 25.i 
28. b. m. tenże podatek w dotyczacych 
miejscowościach, tudzież w Podkamieniu, 
K amionce Strumiłowej I w Sasowie.—Urząd 
kameralny w Kałuszu Przyjmuje do d. 16. 
b. m. oferty na wydzierżawienie prawa pro- 
pinacyjnego wódki i miodu w całem domi- 
nium kameralnem- Kałusz z przyległościa- 
mi. — Urzad gminny m. Bolechowa wy- 
dzierżawia do 28. i 24. pażdziernika b. r. 
propinację wódczanną i piwna tamże. — Na 
dostawę kamienia i materjału innego pod 
gościniec karpacki i delatyński, przyjmuje 
urząd powiatowy w Nadwórnie oferty do 
dnia 21. bm. 

Edykta. C. k. namiestnietwo wzywa 
Lewi Weinberga ze Lwowa, bąwiącego za 
granicą, do powrotu. — Sad powiatowy w 
Białej, znosi konkurs na majątku kuśnierzą 
tamtejszego Autoniego Frenzlą ciężacy. — 
Sąd powiatowy w Wieliczce zawiadamia 
spadkobierców masy Jana Windaka z Ra- 
ciborska © pozwie Józefa i Rozalii Leśnia- 
ków wzgledem gruntu pod parcel. 1376, 
1377 i 1378 w Raciborsku. 


Przyjechali do Lwowa dnia 10. pa- 
żdziernika: Pp. hr. Michałowski Tad. z 
Przemyśla, br. Wiirth Jan g Kłodzienka, 
Jeżewski Jul. z Hołubowa, Morawski Jan 
z Zawałówki, Polański Teodor z Rudna, 
Witwicki Jan z Raszowie, Borkowski Hen. 


sadła 59—56 o., masła 48 0., Słouiny 45— a az Zaleszczyk, Wybyral Karol z Wiednia, 


| 


e nine. en Jan z Jas, Płacą | Zdają 
abowski Maks. z Zawadki, Nowakowski Wiedeń 10. iern. pra 
Hen. z Przemyśla, Obertyński Wład. z Le- AP PSY KAEL Os f zt: ire. 
szkowa, Torosiewicz Michał z Sassowa, | 5%, Metalik: na wal. austr. .| 51.60] 51:75 
Zabłocki Wład. z Zarwaniey, Zieliński St. a Pożyczka marod. . . .§ 64.704 64,90 
z Berdyczową, Falkowski Michał z Głu- a Metaliki na m. k. . . £ 50:40] 55,50 
chowa. a Obl. ind. niż. aust. . „| 83.00] 89100 
i) b s a węgierskie . .Ę 67,004 68,00 
Daja JZądają S » » Chor.isław. . . 68:00 f 69/09 
Kurs lwowski, z |Gz-AKR » «a galicyjskie . .j 64:25] 65,20 
` f A k CZĘ F E Pi a a a 2 m bukowińúskie. | €4 00] €4 50 
z dnia ll. października | zł |ct.| zł. et. 4 +  „ śiedmiogr. . 63 25] 64:00 
Dukat holenderski . . . | 5787| 593 | Banka narod aate: +. „Jozso feslo 
ukat cesarski . . . à j A spadl p 
: ; r s - AG 6 Oływ O '04|30 
M o ciewski Pinoi E EE os Zakłada kredytowego . © .|v3i30]173/50 
oskiewski rubel srebrny . i 92 | Kolei półn. Ferdynanda . . 1663 ( 00] 1663 | 00 
Moskiewski rubel papierowy] 1/691 11 „ Karola Ludwika. . .]207)00] :07 |50 
us eh "APES | r. A a „ ezerniowieckiej . . |ts j50[i7>|v0 
aalic. listy zast. w. ay R | 73142 | Prior. kolei Kar. Lud. za100] 98'*0| 99/00 
Galic. lišty zast. m. k.i 2] 82169f 83|35 iw. czern. za 100] 83|75| «4125 
Galicyj. oklig. indem. 5 5] 65/00] 65/75 "Kursa zagraniczne 
Akcje kolei żel. gal. 4.2 G|206|33K:. ) (3-miesięczne.) e | | 
Akcje kolei lw. czern. | $ |170|67]123|I7 | Napoleondory . . . 
Pożyczka narodowa 6ś|0s] 65/00 NEA oir. SIA a 


oo POZ z 6 DE  iRaRSMarwóE 
Telegrafowany kurs wiedeński. jW. A 


Frankf. n. 


M. 100 ai. 


Hamb. 109 mark. . 
Londyn 10 fnt,  . . 


* 


„| 9.94] 9;95 
BEE 1) 


1041001104 |v0 


91.60] 91:75 


„4 455124 05 


z dnia 11. pażdziernika Zł. |ct. Paryż 100 frank. . . . . „l 49 4)5 49,40 
Oblig. dług. państ. 5%, na 100 zł. m.k.| 55|1y | Warszawa 7. październ Í í 
Pożyczka nar. 1854 5%, za100zł. m.k.|] 64/40 | Półimperjały. . . . rubli} 0000} 0:0) 
Losy z roku 1860 . » s «e > „| 80:89 , Listy zastawne III. ok. , 00 00) 77 83 
Akcje banku nar. . « «+ e «+ . {877/00 5 „ kupon. „ | 01 26) 00 00 
„  Towarzyst. kred. na 200 gł. .]173100 | Akcje kol. żel, war.-wied. , 0» of 00 99 
Londyn 10 fnt. szterlingów . . .]124 0 A „ . war-hydg.. | 52 50} 23 50 
Dukaty cesarskie sztuka . . . .| 5/90 Paryż 10. pażdz ern. | 
Srebro za 100 zł. w. a.. . . . 4122125 | Renta 3%, . . . à. » 68 3Uj 00] 00 


ow A zł 
Poźyczki ioteryjne. | | | 
100 


Gblig. gal. REM głodo- 
866 . à 


Losy Późyczki z r. 1839. . 135 00 135 50 Pociągi na kolsi a znej Karola 

a 3 „ 1854. $7115] 7225 WPWĘKA : 

a n * 1860. $45 50! 86 00 Odchodzą ze Lwowa og. 5. m. 10. r. 

a „ 1864 , „| 72 205 72,41 2 n og. 5. m. 20. w 

» „ srebrnej zr. 18641 42 00] 73,00 | r z Krakowa o g. 10. m. 30. r, 

> W + « « 1865] 76 09 77/80 | 4 9 A o g. 8. m. 30.w. 

„ kredytowe « « « « .122.15/123.25 | Pizychodzą do Lwowaog. 8. m. 40. w. 

s ks. Ksterhązege « « . 10:;00 101;00 | 3 d ś og. 8. m. 32. r. 

s „Salm +. «a r 9100 29.59) n oKrakowaog. „A ing 04. p. 

| z Palfy. © 3 (J t U a 00 R Sa a n (0) E. 6. m. 15. r. 

M Ba St Genois haj, 23 00 43 50 | Pociągi na kolei żelaznej Lwowsko- 

» ks. Windischgratz . .Ę 1800] 18)0c0 | Czerntowieckiej: 

„ hr. Waldstein. . . f 18/504 19)50 | Odchodzg ze Lwowa og. 10. rano. 

a Rudolfa . «. « , » .* 11/5088 12/00 e e „0 g. 10. wieczór. 

Listy zastawne. | | e z Czerniowiec g. 6. 25 m. r. 

Banku narodowego) n letn n $ g. 6. 30 m. wW. 

Ww EA EA.. do ie "| 96]60] 96'80 | Przychodzą do Lwowa o godz. 5. rano 

w walucie austr.) °° '5* | 92/90] 92 25 - o godz. 5. wecze 
Galic. Zakł, kred. WA G0 00 79:09 s do Czernio wiec g. 8. 15, 
Austr. Zakładu kred. ziem. $104[034105 [00 ie 4 w g. 8. 14 


IO ztr. nagrody 


człowiekowi, który znalazł zgubioną 
twezoraj 0 godz. 8 wieczorem na ulicy 
Zółkiewskiej przy chodniku pod dc- 


mem Goldsterna obrączkę złotą, i 


odniesie takową do Administracji Ga: 
zety Narodowej. |. 2595 1—1 


P. Piotrowi Wegnerówi w Bursztynie. 


pvświadczam, że młvcarnia wraz z kiera- |! 


tem Żelaznym, którą mi Pau Wegner zrobił, 
i ustawił, jest bardzo dobra, wyrłaca na 
godzinę 5 góp oziminy. wybija każdy ga- 
tnnek zboża doskonale;,z ziarna, i że jestem 
z niej zadowolony. Stwierdzam to moim 
własnoręcznym podpisem. 2591 1—1 
Koniuszki. 
W. Kopystyński. 


Wieś do. . wy.dzierżawięnia, .niedależo 
Stanisławowa, składająca się z 
383 morgów pulan ornego, 48 sianożęć, ze 
wszżystkiemi zabudowaniąmi gospodarSzie- 
mi i domem mieszkałnym o 8 pokojach, 
z propinacją, «tóra/ roczaje: 480 złr. niesie; 
Za Cenę roczną 3000 złr, Zasiewy Są aąa- 
stępujące : 70 korey pszenicy, 64 korcy ży- 
ta. Na zasiew jary, dodaje się 144% korcy 
owsa, 30. korcy jęczmieuja i 5 korey koku- 
tudzy. Bliższa wiądowność, jak niżej. 
Wieś „do sprzedania: w obwodzie koło- 
„myjskim; ornego pola 500 mor- 
gów, propinacja 550 złr. ziemia doskona- 
ła, budynki w dobrym stanie. Cena kupna 
S8.U0V zir. 2593 1—3 
Biiższa wiaądomose w Ajencji Lubina 
Preyera w Stanisławowie. 


Ma RAF EFS az OZZIE A 


Po cenach najkorzystniejszych dla Publi- 
czności. zakupnie 2380 11—* 

biżuterje, brylanty, kamienie war- 

tościowe, perły, srebro. staroży- 
tnosci złote 

Wi Boskowitł z, 
optyk we Lwowie. 
rat fazi | 110 TZT ZmaE7T mt. T OCZ OIL. eaae 


= 


lro cuiszczelia piegów, opalenizny, pla żał- 
tych, zinarszczków. 
Upiększyc i odmłoduie noże tylko słąwna w 
Wilce 
EGAU DE LYS DE, LOHSE. 

wa leko pięknosci z lilij. 

Przez radę lekarske rzadu krót. pruskiegu 
tbailane, przez wszystkich sławnych doktorow, 
fakulteta medyczne, damy. I pąnów jako jedyny 
niezawodny środek upiększenia Wwypłtobowane 
i uznane, Wyłącznie w składzie głównym u 
dostawcy nadwornego LOHSE, Berlin. Jager: 
strasse 16. Skład we i wowie w handlu BO- 
NIFACEGUO STILLERA. w krakowie uj. 
JANA. 2889 6—12 


„ELerbata, 
kum, Wina, Likwory, 
KAWA i CUKIER 


w dobrych gatunkach i najtaniej 
w hańdlu 2445 8--12 


JULIUSZA ADAMA 


we Łwowie, w głównym rynku, p. l. 54. 
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Perły eterowę P., Clertan użytę w dozie zwy- 


czajnej od 2 da 5 w łyfee wody w kilku chwitach 
uśmierzają najnieznośniejszy ból-głowy, uigreny 
i rozdrażnienie nerwów. 


2517 we 
w aptece p. Piotra Mikolascba. 
em 00 nij OO OO YO ZZENRENĄ 


W Brylewie pod Lesznem 


w Wielk. ksieztwie Poznańskiem, 


sprzedaż baranów 
(Negretti) 

rodir Yi się d. 15. października. — 

Poczta do i z Leszna, tędy przechodząca, 

przyłącza sie do pociągów kolei żelaznej. 

Za poprzedniem zamówieniem konie czeka- 

ja za poczta na Żwirówce. 0382 3—)) 


H. Szczawiński. 


Gonna o A Pia 21m 1 44774 AMA > TT", TEEN c cz w 


Hakiety, Paleti 


Materje wełniane i flanelki na su 


| 


GAZETA 'NARODOWAŁ Anis 12. Pażdziernika 1867, 


| + ma óltor 
Folwark Sieciechów i; 43 
Lwowa, może przyjać 40 sztuk bydła na 
zimówke pod warunkami umisrkowanenmi. 
2580) 2 —8 


Dla Fotografów. 
Mtelie z szklannym dachem 


i należytym lokalem do mieszkania jest do 
najęcia na Łyczakowie n Jana Smutnego 
2540 7—0 


Licytacje. 

W Kozłowie powiacie. brzeżańskim, 
milę od'stacji pocztowej Jezierna oddalo- 
nym, odbędzie się w dniu 28. października 
1367 i dniach następnych dobrowolna 
sprzedaż inwentarza żyjącego, jako to: 
koni stadnych puchodzeniu Jarczowieckiegu 
ozierów, Z tych jeden czystej krwi orien: 
talnej, bydła roboczego, krów i jatowniku, 
nierogacizny, wszystko puprawnej rasy. 
sprzętów gosyucdarskich, rboża w ziarnie i 


w stopie i tp., na gtóraą cheć kupienia MA- ; 


jecych niniejszem zaprasza Bie. 
Kozłów dnia 5. października 1564. 
258313 -3 Marian Hoppen. 
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mMazaeciu rolnik owi. 
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| Nakładem KAR. WILDA: we Lwowie 


opuściły prase irozesłane zostały wszystkim 
księgarniom krajowym: 


Prof. Wiłbelma Piitza 
Historja powszechna 


dla klas wyższych gimnazj al- 
nych, Tomu Igo z:szyt lszy, zawierający : 
Historję Wschodu (dla 5tej kissy na kurs 
iszy. Tiómaczenie Dra Wactawa Niedzielskie- 
go. Cena tego zeszytu z 92 atr, w dużej 
8ce wraz % przedpłata na Zgi, wiekszej 0D- 
jętości, zawierający Historję Grecji, wy- 
nosi tylko 1 *łr. — Drugi ten zeszyt wyj- 
dzie jeszcze w ciągu tego roku. — Równo- 
cześnie zaczeto także druk zeszytu 3go, 
zawierającego Historję Rzymu. 


Początki Geometrji, 
sposohem uzmysławiającym wyłożone przez 
Dra F, Mocnka. według 5. wydania niemie- 
ckiego, przetożył 1. Sternal. Oddział II. 
(dla 3 i 4. klasy) z 169 drzeworytami w 
tekscie 10) etr. — Cena 60 ct. 


Fel. Wasilew skiej 
Historja "teratury polskiej 
dla miodych uczących vii Połek Tomu L. 
zeszyt 2gi. -- Cega 1 zir, 9496 3—5 


We aaa hę dh 


posiadaczowi koni i jeźdźeowi 


do polecenia, przez podpisanego preparowana mąka dla bydia. zwana takźe proszkiem 
dla bydła Boldta. W małych coGzicnaych porcjach dawana bydłu x karmą zwykłą. 
poprawia mleko, wzmacnia i przysparze :ozwój bydlecia a zatem i użyteczność onegoź, 


i jest podczaz trwania epidemii środkiem ochronnym- 


Nie przymięszaaa lecz jako śro. 


dex łesarski zadawane, leczy wiele chorób bydła rogatego, owiec itp. U koni zastoso 
wać się da jako przedni srodek na gruczoły, parciei wiele innych chorób. 
Nastepnie Woda umacniająca dla koai, leczy wszelkiezo rodzaju zwiehnienia, ża. 


palenia i rany. 


Płyn ten zwany Boldta Płynem siły od dawna przy wyścigach i w 


najszlachetniejszych zawodach stadoin używany z nieprzewyższonym skutkiem, orzeźwia 
i wzmacnia konia do nastąpić majacych trudów i wzmacnia go po wysiłeniąch. Uży- 
wa się iego płynu rozcieńczonego i zamięszanego. i 
Prócz powyższego, kaźdemu jeżdźzcowi eywilucmu czy wojskowemu poleecnia gw- 
dny rysunek, przedstawiający konia iednsgoe schorzałego i jednego zdrowego, wiernia 
zdjety z natury. do tego dołaszony wierny opie wszelkich części ciala (po niemiecku i 


| po frzncuzku) z Gznaczeniem głów:ych chorób i błedów, przedewszystkiem Z'Ś, 


8ą tam 


polirne objaśnienia co do zdarzających się podstępów i oszustw przy handlu końmi. Cena 


FTezzemplatza bez srodków zaradczych % tranki 50 centymów. 
ziny, tlaszek Płynu, dod je się zadarmo jeden rysunek. 


Zawieszony na ścianie, stanowi taki 


biora tuzin lab dwa tu- 


rysunek praktyczna ozdobę. Proszek dla 


bydła sprzedaje się w paczkach fuutowych wagi angielskiej po I franku 50 centymów. 
Flaszka koncentrowanego Płynn dla koni kosztuje 3 franki, z której 3 do 4 fiaszek 


wody wzmacniającej mieć można, tu 
zę u bydła kosztuje 1 flakon 2 franki. 


tudzież dobrego środka prezerwatywnego ua zara- 


Składy, urządzon* w rozmaitych miastach w kraju i zagranieg up. w Rosyi, w 


Polsce, FHolsztynie, Meklemburgn, w krajach Nadreńskich, w Austrji, Prusieci itd, 


Po- 


żądane sa jeszcze nowe składy, co dostateczną daje rekojmie o rzet Iności i pożyteczno- 


ści towaru. 


Bezpośrednio zamawiać można u niżej podpisanego. Listy franko Programy, cen- 
niki i informacje wzgledem rzeczy rolniczych udziela chętnie A. Herm. Boldt conces. 
Droguist u. Chemiker, Vabriks- Isnptniederlage rue des Allemands. 33. Genf (Schweis). 


Składy vevaiwsgo Boldta Proszku dla Bydła, 
E”F y ana um sE (Kraft Fluid) 


dla koni i środku prezerwatywnego cd zarazy bydlęcej dla Austrji: Skład główny dla 
Galieji i okołicznych prowincyj u aptekarza ZYGMUNTA RUCKERA we Lwo wie. 


Skład główay dla Kroacji i Slawonii u aptekarza p. Zygmunta Mitibach w Zagrzebiu 
(Agram ) , przyjmuje także zlecenia i załatwia odpowiedzi pan Otto Maab, ua WelHzejle 


4, w Wiedniu. 
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7 eśmiodniowem wypowie 
1'że wszystkie -w obiegu się znajdujące 
Do l'ho i A, ASYGNARY KASOWE 
z dniem powyższym na 0',, z o©$śmiodniowesm wypo- 
wiedzeniem zamienione są. 
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Filia Banku anoielsko-austrjackie 


podaje do powszechnej wiadomości, że poczawszy od dnia 1. sierpnia 


1867 wydaje tylko 


ATY 


a 
e. 


otrzymał 


J. 


|| MELANGE DE LGNDRES |-] 


ro we Lwowie 


dzóńień — 
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GŁÓWNY SKŁAD 


"HERRATY 


i tak zwanej 


RANCH bg 


d 


© 
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otrzymalem świeży transport. 
la szczególnie dobra herbata dla doskonałego aroniatn, 


uwagę wzbudza wszystkich znawców w Paryżu i w Londynie. 
Funt kosztuje 4 złr. w. a. x 
f | 
P Fryderyk Schubuth z 
2592 1—3 we Lwowie, w Rynku. 
AB 


ŚWIEC WOSKOWYCI 


to ANGET RA, 
yis 1... «_Hle SN A E ET *.. e WAJO LL . 
£ r BL | ~E +: Jic 7) z 4 PE > y .. 


adetroscha i Schaucidera 


we Lwowie, przy placu katedralnym, w kamienicy p. Saara pod 1.29, 
m. poleca na terazniejszą porę we wielkim wyborze 
najnowsze materje wełniane 
na surduty, spodnie i kamizelki, dziej pledy, szale, Szaliki ikra 
watki jedwabne, sztuczki na kamizelki pliszowe, aksamitne, je- 
dwabne i wełniane. 2497 3+6 
Najmodniejsze materje na płaszcze damskie 

. beduiny, paletoty i marynarki 
Wszelkie gatunki suzna w różnych kolorach, sukna liberyjne, 
flanelki na suknie damskie, kołdry wełniane. dywany, kocy i ró- 
żne inne wełniane towary po znanych, najtańszych cenach. 


Magazyn sukna i towarów wełnianych modnych 
$ 
A 


8 


A = 
INTERES GAEŁPOWY. 
Otwarcie giełdy we fiwowie powoduje podpisanego do wezwania ucze- 
szczających tamżę ua gieidy, tudzież osoby prywatne, które chca mieć z inte- 
resów gieldowych częstu Świetne, a pizy ostrożnym obrocie nieryzykowne 
korzyści, ażeby się zwracały z zupelnem zaufaniem do podpisanego. Żała- 
twiam wszelkie zlecenia zakupna i sprzedaży papierów „państwo.wych, 
przemysłowych i loteryjnych*, dewizy i waluty najtaniej, i rzetelnie 
GMB Prowizje na 5.000 zir. policza się: nominalnie tyłko 
tylko 2 alr. 50. IRR »0)--94 


Adres: Adolf Gross, Geldwechsier, 


WIEN, Gonzagagasse, Nro 9. 
ONE Programy bezyłatnie. “G 


Tuberkuły płacowe 


leczy. odpowiednio naturze. bez użycia 
wewnetrznych środków: Dr.H. Roft. 


, maun w Mannheim. (Korespondencja fran - 
ko wzajemnie.) i 1371] 135—3 
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Towarzystwo" stolarskie 


Lwowskie 
we Lwowie, przy plaen Dominika- 
skim pod l. 181, 
poleca swój własnemi z najsuchszego 
materjzia i podług najnowszych inaj- 
gusto wnieiszych wzorów wykonan EBI 
wyraeami obficie zaopatrzony 


SKŁAD MEBLI, 


oraz 
wielki wybór luster i obić 
po cenach stałych i tanich. 
Przyjmuje także zamówie nia na 
wszę!kie do zawodu jego należące 


o» 
. a. 
: ug ` 
å « AJ 
a 48 U 
RA 6 i ` e- 
>"; O ż 
4 Sk. SE % Tig , 
' : " 3 = 
c USE *, . ia 
4 Tot Ę = 
i LESZ s 
N Pad "e 
5 . zda o a 
` - SK SE „04 


ik U 


* 
" 


O O OD OD CR CR OB CIO CR OB OP 00 GIO © 


roboty, i uskuteczaia takowe pod za. w 
reczeniem spiesznego i dokładnego 
ba wykouania, 2394 6—6 
OPR € 
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we Lwowie, plac Marjacki Nr. 161, 


zarazem poleca 


najmodniejsze 


ty, Plaszeze, Nzale i chustki welniane, 


NIE 


po maju HAR izr rk «b ww anszy ech cen acha. 
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Wydawca: Witalis W. Smochowski. 


u .4: 


SĘ” Próbki na żądanie posyła. W 


Właściciel i odpowiedzialny redaktor: Jan Dobrzański. 
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Drok Kornela Pillera. 
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